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(Tylko w jednej części wczorajszego nu~ 
"**ru flru/cotoane.)

P e s z t  19- luteg'0'; W  Nowym Sa-' 
dzie zaszły demonstracje przeciw archi- 
mandrycie. „Pester Lloyd** donosi, że a- 
resztowano Jovanovicza, Vukovicza i Haj- 
dieza, lecz za rękojmią puszczono ich na 
wolność. .........

W  Izbie niższej rozprawa dalsza 
sprawie banku. Mówili Horn, Folk, Ira ­
ny), iczy. Horn rozwijał plan uregu­
lowania waluty, podj^oieiłł wspólnej P«-
y?  t u millOhów, od której procenta

pokryte będą zniesieniem ażja. Mówił ta- 
i t / L ^ n e m  przyjęciem części 

gu 80 milionów.

Lwów d. 11. lutego.
(Deputacia krakowskiej akademii nauk u 

Najj. Pana. — z Wiednia. —  Z Węgier).
Czas donosi: „Wczoraj d. 18. bin. po­

wróciła Reputacja, która w imieniu Towa 
rzystwa naukowego złożyła N. Panu adres 
dziękczynny za zatwierdzenie statutu akade' 
mii* rozciągnięcie nad nią życzliwej opieki i 
zasilenie jej prywatnym swym darem. Do de- 
putacji należeli: prezes Towarzystwa prof. 
Maj e r ,  tudziez dwóch przewodniczących od­
działowych: prof. S k o b e l  i książę Jerzy
bą1 w streynianego ^
stępca w oddzialp V ^ e m e r a  ’ ',eg0, za’’i ń l  w ’,P rof- D u n a j e w s k i .i dres brznuął jak następuje :

„Najjaśniejszy p anie !
. nGdy niespełna przed rokiem powziął

kraj wiadomość, iz wolą jest Waszej ces. Mo.
sci, ażeby w Krakowie założoną była akade--
mia umiejętności, powszechne objawy ;wdzię-.
czności w^mownem były świadectwem, jak.
wysokie znaczenie przywiązywał on do tego zamiaru.

tvlkn”n ^  ,Zamiar staje się czynem; — nie- 
N Pa nf0ie o^i statutu przedstawionego Ci 
zatwierrkL„Udzieli-ć raczyłeś nadwyższe Twoje 
zakłnd „ i,.m. y nowo powstający za-
ca  nrntokf02 jSZ wyznaczeniem dla nie-

wszechme znanego; ale w uieocenioK do' 
broci i życzliwości Twojej dla tej nowej t '  
stytucji skrzepiasz ją jeszcze hojną prywatna 
ofiarą.

„Jeden to dowód więcej, jak słusznie w 
Tobie jedynie N Panie! kraj nasz upatruje 
swego opiekuna; jak dalece w Tobie pokła­
dając nadzieję, zawsze pewnym być może 
spełnienia swych sprawiedliwych życzeń.

„Dzieje naszego kraju zapiszą w wdzię- 
cznem uznaniu imię Twoje N. Panie, który 
zakładając w Krakowie akademię umiejętno­
ści dopełniasz świetnie dzieła pierwszego na 
wschodzie i północy Europy założyciela uni­
wersytetu, Wielkiego króla Kazimierza.

„My zaś, którym aktem Twej łaski o- 
twierasz pole skuteczniejszej pracy i szerszej 
zasługi w dziedzinie nauki; których uzna­
niem Twoje® uszczęśliwiasz, zaufaniem za­
szczycasz a darem zasilasz; my wdzięczności 
naszej godniej wyrazić nie zdołamy, jak bła­
gając Boga, by zsyłał hojne błogosławieństwa 
na Ciebie Najjaśniejszy Panie! NajmiłośeiW- 
szy cesarzu i królu!“

Według otrzymanej przez nas wiadomo­
ści, przyjęcie deputacji p r ^  N. Pana było 
bardzo upizejme i łaskawe. Przyjmując od­
czytany _sobie adres, oświadczył cesarz, że 
bardzo cieszy się z tego, iż miał sposobność 
poparcia i podniesienia polskiej narodowości, 
i ze wznoszącą się instytucję mógł zaopatrzyć 
piotektorem w osobie swego, szczególniej dla 
Galicji życzliwego brata; objawił następnie 
uznanie gotowości, z jaką Towarzystwo 
naukowe odpowiedziało zamiarowi przeobra­
żenia go na akademię, niemniej zasługi tych 
wszystkich, którzy dotąd w tej mierze czynną 
przykładali rękę; w końcu wyraziwszy się 
chlubnie o praktyczności projektowanego sta 
tutu, objawił przekonanie, że dar, który uczy­
nił dla akademii, będzie zapewne przykła­
dem, za którym pójdą w kraju ofiary na 
rzecz tej instytucji, jakiej dotąd jeszcze nie 
posiadał.”

Wtorkowe posiedzenie Izby posłów zwra­
cało uwagę więcej niż każde inne w ciągu 
parlamentarnego życia Austrji. Jaki los spo­
tka nowellę, jak postąpią Polacy, co zrobi 
młoda frakcja centralistyczna? Mianowicie o 
to chodzi, czy frakcja młoda odłączy się od 
reszty stronnictwa, po czemby zastęp mini- 
sterjalny liczył zaledwie 60 głosów, ■ i nie 
było żadnego w Izbie stronnictwa górującego. 
Co się tycze naszej delegacji, według otrzy-. 
manych przez nas wiadomości, ma ona wy-, 
stąpić z Izby podczas głosowania nad rezo 
lucją (?)

W Ostatnich Wiadomościach zapewne 
już znajdzie czytelnik sprawozdanie telegra ' 
mowę z tego posiedzenia. - Odsyłamy zresztą 
do naszej korespondencji wiedeńskiej.

Zarozumiałość i pewność centralistów 
z jaką występywali od czasu upadku Hohen 
warta, znacznie złagodniały. Wybuchy chwi­
lowe buty Nowej Pressy i jej podobnych są 
owszem tego dowodem, bo kto zanadto krzy­
czy lub grozi, ten się boi. A najmocniej tego 
się obawiają centraliści, co sami robią, co 
za cel swe,no istnienia, za cel uolityk' nań- 
stwa uznają. Tak się obawiają skutków no-
welli, gdyby przyjętą była i wprowadzoną — 
bo gabinet anticentralistczny może jej użyć 
z większym jeszcze sukcesem przeciw centra- 
listom, jak centralistyczny przeciw anticen- 
tralistom. A jeżeli upierają się przy nowelli, 
jeżeli pędem pary chcą ją przeforsować, to 
ips? ° dlateS°i ze spodziewają się, iż oni będą 
cnhvZe mogl1 ljierwsi zrobić z niej użytek — 
Iowa nd ich k0rZyŚĆ bodaj chW1-
reformy wyborczej obawia- V ^  waln®J
zwrócił uwagę centrallT-21116-1!- Tomasfcf lk
dla nich może się“ X  J ’h Jak ° na wkŚme 
Tomaszczuk jest W l f l  £ £
sta i Giskry. Ale o tem niebelpieczeństwie

Literatura obca.
)u e’st-ce qu’un T,, ,

Nie zaszkodzi nam- wcale uważnie no
ać, co o naszym słowiańskim świecie 
idają ludzie obcy. Po za Obrębem tego 
tając świata, znajdują się w warunkach 
yiednich do wydania o nas bezstronnego

Jeszcze przed kilkunastu laty nasz rodak 
Duchiński z Kijowa, zamieszkały we 

cji, w swych poszukiwaniach historycz- 
zapytany został: „kto są Moskale? i 

ikowe dał odpowiedź, do tak wysokiego 
da nową i niespodziewaną, że jego wnio- 
yły przyjęte z niedowierzaniem i przy- 
e za daleko posuniętemu uczuciu pol- 
i. Jako takowe odłożono je na bok i 
i zostawały bez plonu i owocu; dopiero 
isnel, uczony naturalista, geolog i staty- 
rancuzki, oddany badaniom nad Turcją 

Sf* pOSta'vion-v wobec Sławiaństwa, 
n tna P0Szilkiwania p. Duchiń-

^ wyszły na wierzch prawdy 
; mego odkryte, i_ po długich wahaniach, 
50 zresztą zrozumiałych, odebrały patent 
towności w gronie naukowo wykształco- 
badaczy historycznych. Na podstawie 

ukiwań naszego rodaka w 1868 r. były 
szone uwagi \ iąucsiiela co do ogólnej 
,rii narodów sławianskich i sąsiadujących 
ai Turków i Finnow. Towarzystwo geo- 
czne w Paryżu poleciło p. Kaźmierzowi 
marre’owi przedstawić sobie sprawozda- 

T w a | V i q u * K  i *  tak, sposób 
itała broszura, której tytuJ u gor, polo- 
został. Widoczna więc, ze. wnioski p. 

lińskiego uzyskały obywatelstwo w nauce 
zut stronniczości już dłużej do nic za- 
wanem być nie może, i tylko przez o- 

czujące, niedogodność dla siebie tych 
sków, mogą być i nadal zapoznawane. 
Wielikorosjanie czyli Moskale, załozy- 
carstwa moskiewskiego, nie należą do 

Iow. słowiańskich, ani ze względu na

LVt'łii>0 7 j n f ł w i i .  p jD o w y srą  t-jw i. i
wiedzą doskonale centraliści i pisali o nie® 
często — a jeźli mimo to z całą usilnością 
do walnej ref orny wyborczej dążą, to z tej 
samej przyczyny, co dążą do przeprowadzenia 

'nowelli. Tak samo obawiają się skutków 
wniesionego przez rząd -projektu ,o sądach' 
przysięgłych, mianowicie o ich zawieszaniu -  
ale mimo to popierają go, choć treść pro­
jektu jeszcze nie była im wiadomą —z tejże 
samej przyczyny, dla której popierają nowellę 
i retormę wyborczą ' <<j.

Co do zawieszania sądów przysięgłych 
zachodzi jednak jeszcze ta możliwość, że rząd 
obecny mógłby go użyć nawet przeciw Pres­
som i Blnttom , gdy mu już nie będą po­
trzebne, mógłby zgnieść bandy spekulantów, 
które za temi smokami, za tą dżuma publi­
cystyki stoją, a przynajmniej zamienić te or­
gana fałszu i przekupstwa w usłużne na­
rzędzia, którychby opłacać nawet nie potrze­
bował. Dlatego to one podnoszą błąd tego 
projektu pod względem liberalnym.

Wszystkie jednak obawy co do przy­
szłości przemaga obawa przed teraźniejszo­
ścią, i nadzieja, źę będzie można owe nie­
bezpieczne ustawy wyzyskać. ..aa r a z i e  dla 
siebie.

I tak wszystko idzie w Austrji, odkąd 
konstytucjonalizm jej przeszedł zaraz we 
dwa miesiące po jego inaugurowaniu w rę­
ce centralizmu teutońskiego," a następnie 
koszerno - teutońskiego. 1 Całą Austrję po-, 
trzeba było przebudować — i 1 przebudo­
wano, tak, że wszystkie ustawy zasadnicze, 
pod .względem politycznym i społecznym, 
tak w r. 1862 jak w r. 1867 i w innych la­
tach miały służyć tylko temu jednemu stron­
nictwu 1 Tymczasem służyły tylko indywi­
duom lub mężom, których w danym właśnie 
razie korona do steru powołała. Ztąd chwiej 
ność, niepewność, samowola, fałsz — chaos 
i w perspektywie ruina! Tym trybem mają 
iść dalsze ustawy! vJedną tylko podaje po­
ciechę historja poprzednia. Konstytucja luto­
wa i grudniowa ułożone były na rzecz oen- 
traiisrów. Tymczasem liczba ich coraz mala­
ła — a dziś nawet kompletu Rady państwa 
z siebie postawić nie mogą. A przecież kie-, 
dy upadło burgerministerjum, było ich jesz­
cze kilkunastu nad komplet. Zdaje się, że 
dalsze ich postępowanie ustawami w poprze­
dnim duchu, z kretesem ich wykorzeni.

W sprawie bankowej, którą się teraz 
.zajmuje sejm węgierski, znany nam jest re-
i f e T M i r ł r ż l f t ' ,  ■ ! " ! & £ ■
Lewica wniosła od siebie takzwany wniosek 
Ghiezyego:

„Poleca się rządowi, aby się postarał, 
względem ufundowania albo rozdziału długu 
ruchomego, z not państwowych się składają­
cego (banknoty po 1, 5, 10 i 50 z łr ), w myśl 
15. artykułu ustaw z r. 1867 §. 5., dopro­
wadzić do ugody z ministerstwem reszty kró­
lestw i krajów Najj. Pana. Poleca mu się 
dalej, aby jeszcze w toku obecnej sesji sej­
mowej wniósł projekt do ustawy o uregulo­
waniu waluty i o utworzeniu takiego samo­
istnego, znaki pieniężne emitującego banku 
w Peszcie, któryby posiadał filie we wszyst­
kich okolicach krajów korony węgierskiej,

pierwiastki etnograficzne, ani też ze względu ' 
na ich podania historyczne. Początkiem tego 
carstwa było księstwo Suzdalskie albo Wło­
dzimierskie, założone na brzegach Moskwy i 
Klaźmy w 12 stuleciu i nazwane w później­
szych czasach carstwem moskiewskiem. Byłoby 
przeto błędnem rozpoczęcie historji tego car­
stwa od Nowogrodu Wielkiego albo od Ki­
jowa wraz ze zdobyczami Ruryka Normań- 
czyka i jego następców w 9tem i lOtem stu- 
jeciadi; między bowiem historja Moskowy i 

sięstw ruskich, istniejących w jej sasiedz- 
ła,‘ynPJZez r.Hlka wieków,' me ma żadnego 
sta ło  o h o t  i ”stwo moskiewskie, które pow- 
s]dego n L ™ l' WL Nowgorodzkiego i Kijow- 
było ich dńlszymdąfiilm6"1.1’ nie,'ylko ie  nie 
zostawało z niemi w ciągłej1̂  ]prz<rclwI»e P‘> 
oręźa zawładnęło niemi dopiero*3̂
Czasach. Ponieważ Suzdalcy, p r z o d W ^ M  
skali, byli pochodzenia turecko-fińskiego'
przeto i potomkowie ich należą z konieczno^ 
ści do tej samej rasy.

A zatem, teraźniejsze carstwo moskiew­
skie czyli rosyjskie następując po księstwie 
Suzdalskiem, a bynajmniej nie po księstwach 
Nowgorodzkiem i Kijowsldem, jest przez to 
samo carstwem turecko-fińskiem, tak pod 
względem pochodzenia jako i historji, Pomlu^° 
języka sławiańskiego, którym Moskale obe­
cnie mówią. Język ten był im narzucony 0- 
ręźem między litem  i 13 stuleciem, z po­
wodu zaprow adzenia chrześcianstwa przez
Waragów Rusów, używających słowiańskiego 
jęZyka. Godnem i są zastanowienia nadzwy­
czajne trudności i opóźnienie, jakim ulegało 
zaprowadzenie ehrześciaństwa i języka sło­
wiańskiego w Moskowji; odbyło się to osta­
tecznie w księstwie Suzdalskiem dopiero w 
13tem stuleciu, a w reszcie carstwa w 17tem 
stuleciu.

Otóż rzeczą jest arcyciekawą, że pomimo 
prawdy bijącej w oczy, a opartej na źródłach 
wiarogoduych i na świadectwach kroniki Ne­
stora, Suzdalcy w opinii przez ogół przyjętej 
przedzierzgnęli się na Ruskich pochodzenia, 
słowiańskiego. Pomiędzy przyczynami takiego 
powszechnego otumanienia, najważniejsze 
miejsce zajmuje działalność carsko-suzdalskich 
rządów w Petersburgu, skierowana ku fał­

gdzieby potrzeby obrotu tegc wymagały. 
Przywilej . takowego banku należałoby ogra­
niczyć na czas ile możności najkrótszy, po 
którego .upływie weszłaby" w życie wolność 
bankowa,. ogóln.ęmj g£tavy przepisami uregu­
lowana.”

Różnica między wnioskiem Treforia a 
wnioskiem Ghiczego jest ta, że pierwszy wy­
tycza rządowi tylko metę, a pozostawia mu 
wolną rękę' pod względem drogi dojścia d.o 
tej mety, t. j., czy zechce się z c. k. ban­
kiem narodowym we Wiedniu, czy z jaką in­
ną spółką, czy też równocześnie z oboma u- 
kładać — podczas gdy wniosek Ghiczego 
tylko założenie samodzielnego banku węgier­
skiego dopuszcza. Deakiści są w dość fałszy- 
wem położeniu, bo gdyby przeciw wnioskowi 
lewicy występowali, utrudniliby rządowi ro­
kowanie z c. k. bankiem, Któryby mógł wte­
dy wskazać, że większość sejmu uznaje tylko 
możliwość transakcji z nim. To też mowy 
deakistów, a mianowicie Wahrmanna, zawsze 
ugodę z c. k. bankiem tylko taką supponu- 
ją, którąby nie zbyt drogo i nie kosztem ho­
noru okupić można. W przeciwnym razie i 
deakiści wolą osobny bank węgierski, nawet 
przed uregulowaniem waluty. Minister finan­
sów, 1 Kerkapolyi, w mowie swojej zdaje się 
czasami stawać niejako po stronie Ghiczego 
a przeciw ^ahrmanowi

W sferach węgierskich widzimy jakąś 
czynność niepospolitą, której nie można kłaść 
jedynie na karb zbliżających się nowych wy . 
borów do sejmu. Madiary starają się zaże­
gnać swe spory z Kroatami, Serbami i Ru­
munami, zrobić się niezawisłymi od Wiednia 
pod względem finansowym i ekonomicznym, 
dążą do utworzenia z honwedów formalnej 
armii. Albo, przewidują jakąś nową burzę 
wielką w Europie, albo chcą na długo przed,
upływem na 10 lat zawartej z Przedlitawią
ugody stanąć całkiem samodzielnie, aby w r. 
1877 samodzielność ta sama spadła im z nie­
ba austro-węgierskiego jako zupełnie dojrzała.

Ciekawym jest w tej mierze okólnik hr. 
Edwarda Karołyego do swoich wyborców, w 
którym podaje program osobnego stronnictwa, 
mającego pośredniczyć między prawicą i le­
wicą”. Pester Lloyd uważa ten okólnik, for- 
nialnym programem zaopatrzony, za bardzo 
ważny, i jako nie p/ł jędnej tylko osoby po­
chodzący ,^" 11 i . . " ,

Polityka moskiewsko- 
niemiecka.

Moskwa widząc, i i  wszelkie jej za­
biegi około zatracenia narodowości polskiej 
nie odnoszą celn pożądanego, poszukuje 
pomocy, obcej, do spisku powołnje inne 
rządy. Dowodów w niedalekiej przeszłości 
mamy na to dość, a świeżę wystąpienie 
Bismarka świadczy również, iż jest wy­
pływem uknutego spisku. Rząd berliński 
nie ograniczył się jednak, jak  widać, na 
prostej obietnicy jednostajnego z Moskwą

postępowania z Polakami, ale wziął na 
siebie jeszcze obowiązek wpływania na 
losy zaboru rakuskiego. Wielbiciele 
wiedeńscy Bismarka, dla których celem 
jest tylko potęga Niemiec, a czego skut­
kiem być musi sprzeniewierzenie się dy- 
nastji Habsburgów, ślepo idą za natchnie­
niem, jakie odbierają z Berlina. Polacy 
są  dziś z mieszkańców Przed litawii naj- 
przyjaźniejsi interesom Austro-W ęgier, 
najwięcej dbają o ich trwałość, o dobro 
dynastji, a to właśnie sprzeciwia się pla­
nom Bismarka, i dlatego w organie swym 
nie wahał się on zachęcać swych pobra­
tymców do nieuwzględnienia narodowych 
potrzeb Galicji, mówiąc iż postępując 
inaczej „byłoby to ze strony niemieckich 
mężów zapoznawać własny interes1*. Gdy 
więc jak widzimy Bismark podjudzając 
wielbicieli swoich przeciwko Polakom, a 
pośrednio1 nieniemieckim ludom, w „imię 
dumy Niemiec i historyczno-cywilizacyjnej 
misji“ , stara się o utrzymanie dalszego 
w monarchii Habsburgów zamętu, Moskwa 
inną drogą zmierza jednak według z góry 
zapewne ułożonego planu do tego samego 
celu.

Profesor Em kel w Zurychu, na ob­
chodzie rocznicy styczniowego powstania, 
wyraził życzeniu, aby Niemcy, Węgrzy i 
Polacy szli razem przeciwko barbarzyń­
skiej Moskwie, która wspólnie jest im 
groźną. Moskale podejmują ów głos na­
szego 'przyjaciela i nawołują ludy sło­
wiańskie do obrony. Przedstawiają oni 
hr. Andrassego jako nieprzyjaciela Mo­
skwy, bo gdyby nim, jak twierdzą, nie 
chciał być, to starałby się udowodnić to, 
wspierając życzenia nie Polaków ale Ru­
sinów. Tym sposobem chcą wszelkim je ­
go przedstawieniom, gdy te miały być na 
korzyść Polakom, odjąć u Niemców wa­
gę, a znając obawy rządu austro-węgier­
skiego o wywołanie jakiegoś starcia, gro­
źba ehćą go zmusić do uwzględnienia ży­czeń, jaŁiti u uftioiiuiema Bismariia wy­
rażają wiemokonstytuGyjni Niemcy. Takie 
mięszanie się Moskali i Prusaków w spra­
wy wewnętrzne i prowadzone wewnątrz 
przez nich agitacje, nie pozwolą wyjść 
Austrji z chorobliwego stanu o co właśnie 
im głównie chodzi.

Względnie do Austro - Węgier, po 
wspólnem porozumieniu się widocznie Mo­
skale i Prusacy ułożyli sobie plan postę - 
powania — a jest on zarówno dla Pola­
ków jak i egzystencji monarchii Habs­
burgów szkodliwym. Porozumienie sie głó­
wnych wrogów naszego kraju, sądzić wy-

szowaniu i przekręcaniu podań, poszukiwań 
i badań historycznych.

Kiedy Stritter w swych pracach doszedł 
do wniosku, że Wielkorosjanie są fińskiego 
pochodzenia, caryca Katarzyna II. kazała o- 
głosić, że o g ó l n e  o b u r z e n i e  M o s k a l i  
p r z e c i w k o  t a k i e m u  wn i o s k o wi  j e s t  
n i e m a ł o  wa ż n y m d o wo d e m ) i n n e g o  
i c h  p o c h o d z e n i a ,  a c h o c i a ż  oni  n i e  
są S ł o w i a n a m i ,  p o m i m o  to n i e  ży­
wi ą  do n i c h  odr azy.   ̂Caryca widocznie 
nie magla Suzdalów Iza Słowian wydawać; 
pozostawiając przeto ten trud swym następ­
com, starała się przynajmniej zapierać się 
azjatyckiego pochodzenia, a tem samem przy­
łączyć swych wiernopoddanych do familii eu­
ropejskiej. Z największą przeto skwapliwością 
rzuciła się na pierwszą lepszą sposobność, 
ku temu się nadarzającą.

Moutesąuieu w nowem dziele: „De i e- 
sprit des lois“, mówiąc o zmianach, które 
Tiutr I. uskutecznił tylko zewnętrznie, wy­
raził się w następujący, bardzu nieostrożny 
sposób: P i o t r  I., d a j ą c  n a r o d o w i  eu­
r o p e j s k i e m u  o b y c z a j e  i z wy c z a j e  
e u r o p e j s k i e ,  b y ł  z a d z i w i o n y  ł a t w o ­
ś c i ą ,  z j a k ą  s i ę  p r z e k s z t a ł c e n i e  od 
był o.  To jednak wystarczało Katarzynie, 
ażeby swych Suz;dalców za Europejczyków 
uznanych uważać; potem Voltaire w osobi­
stych widokach przemówił tak samo, i prze­
kształcenie Azjatów na Europejczyków po­
mimo protestów J. J. Rosseau i'M irabeau 
przeszło w opinii powszechnej, opieraiae sie 
na powagach Montesquieu’go i Y o R a iS  Nie
d3 w ^  q> te,n’ 'iak tylko Suzdalrom u- dawać błowia-n. Rząd francuzki przeszedł im
w pomoc. W 1840 roku uznał bowiem £  
słowiańskie całe carstwo moskiewskie, kiedy 
załozył w kolegium (College de France) ka- 
tudrę jakiegoś języka i jakiejś literatury tak 
nazwanej słowiańskiej, zupełnie fantastycznej. 
Mikołaj zaraz w tym samym roku dał nastę­
pne motywum do zniesienia statutu litewskiego 
w ziemiach ruskich: „ H i s t o r y c z n i e  j e s t  
d o w i « d z i o n em, że mieszkańcy gubernii 
wileńskiej, grodzieńskiej, mińskiej, wołyńskiej, 
podolskiej i kijowskiej,;:-są j e d n e g o  z Wie-  
l i k o r u s a m i  p o c h o d z e n i a .  — Ponieważ 
mieszkańcy owych gubemij są Sławianami,

a więc i Suzdalcy są Sławianami.* I stanął 
historyczny pomnik w Nowgorodzie w 1862 
roku, mający świadczyć, że Ruryk, zakłada­
jąc państwo w tem mieście, założył carstwo 
moskiewskie, co jest fałszem pierwszym, i 
zebrał się kongres etnograficzny sławiański 
w Moskwie w 1867 roku, mający świadczyć, 
że Suzdalcy czyli Moskale są Sławianami, 
co jest fałszem drugim, i

Po ukazu Katarzyny, . Moskale stali się 
Europejczykami, po ukazu Mikołaja stali się 
Wielkorosjanie, alias Suzdalcy, Słowianami. 
Tak samo w dalszym ciągu nowemi ukazami 
Słowianie staną się wszyscy Wielkorusami, a 
z tych na Moskali i potem na Suzdalcow
wyjdą. .

Co do nazwy Rusi, p Viquesnel wywią­
zał się z najzupełuiejszem powodzeniem i ja­
snością, a opierając się wszechstronnie na 
badaniach historyków i uczonych tak mo­
skiewskich (Karamzin, Soło, ew, Pogodin, 
Sawielcw), jak sławiańskich (Szafarzyk, Le­
lewel, Maciejowski), i obcych (de Segur, 
Schnitzler, Haxthausen, Aleksander Kastren), 
doszedł do wniosków, niemogących ulegać 
wątpliwości Rosy czyli Rusy byli Warena­
mi czyli Normanami, którzy w IX i i  stu­
leciach wysiedlili się ze Skandynawii, i za­
władnęli częścią teraźniejszego carstwa mo­
skiewskiego w Europie. Przeto podług Yi- 
ąuesnera, królestwo Szwedzkie, z którego 
wyszli zdobywcy, jest Ru s i ą  p i e r ws z ą ,  a 
którą można nazwać Ru s i ą  s k a n d y n a w­
s k ą  a l bo no r ma ńs ką .  Pierwszymi! więc 
Rusami byli Szwedzi. Waragowie Rusy za- 
hieśli swą nazwę aż nad Dniepr, i narzucili 
ją narodom i krajom zdobytym. W taki spo­
sób powstała R uś dr uga ,  Która może być 
nazwana Rus i ą  a l bo N o r ma n d j ą  s ła - 
wi ańs ką .  Swemi zdobyczami nad Dnieprem 
Waragowie stali się panami kraju sławiari- 
skiego Lechitów, którzy w skujtok tego zo­
stali rozdzieleni przez nich, i którzy połączyli 
się napowrót już w późniejszych czasach. 
W tym właśnie , perjodzie czasu, w ciągu 
które^ó Ruś s ł a wi a ńś ka  'dążyła, do po- 
łączęhia się powrotnego ze swym szczepem 
plemiennym Lechitów, który przybrał nazwę 
Polski, zaczęła się kształtować R u s  t r zec i a  
czyli F i ń s k a ,  pod nazwą Moskpwji, nad

brzegami Moskwy i Klazmy. Bo chociaż pier­
wsi Waragowie w IX. stuleciu rozciągnęli 
swą władzę nad kilkoma plemionami fińskie- 
mi, ta władza ich nie była trwałą, i dopiero 
Rusy z nad Dniepru, którzy już byli zesła- 
wiańszczeni, niosąc ewangelję w języku sła- 
wiańskim nad brzegi Moskwy i Klazmy w 
XII. stuleciu, dali trwały początek Rus j  
t r zeci ej ,  Suzda l s ko  - Wł o d z i mi e r s k i e   ̂
plemienia fińskiego, która się w dalszym cią-j 
gu stała ca r s t wem Mos k i e ws k i e m,  bio­
rąc nazwę Moskwy od wyrazu Moksza, który 
w językach turańskich znaczy pobyt hordy 
głównej. Zdobywcy, jakimi byli zesławiań- 
szczeni Rusy, narzucili swój język plemionom 
zdobytym fińskim, alê  pod względem obycza­
jów i podstaw społecznych ulegli miejscowym 
wpływom turańskim, zasadzającym się na 
patrjarchalnym rządzie jedynego samodzierż- 
cy, rozkazującego całemu narodowi, zespolo­
nemu pojęciami gminnego czyli ogólnego po­
siadania, i pozbawionemu przeto jeszcze aż 
dotąd pojęć własności osobistej. W swym roz­
woju Suzdalska Moskowja czyli R uś t r z e ­
cia F i ń s k a ,  zdobyła w XVI. stuleciu car­
stwa Kazańskie, Astrachańskie i Sybirskie. 
Te kraje Viquesnel nazywa R u s i ą  c z wa r ­
t ą ,  które będąc zamieszkane przez plemiona 
turańskiego pochodzenia, mogą być nazwane 
Ru s i ą  t u r e c k ą  albo t a t a r s k ą ,  ale nikt 
sławiańską nazwać jej nie może. Po bitwie 
pod Pułtawą w 1708 roku, Piotr I. zabrał 
Małoruś czyli Ruś Naddnieprską, i opierając 
się na tej zdobyczy, z cara moskiewskiego 
nazwał się w 1721 roku carem ruskim: w 
ten sposób dał początek Rus i  P i ą t e j ,  jaką 
jest teraźniejsze carstwo moskiewskie. W rę­
ku samodzierzców petersburgskich wyraz ru ­
sk i stał się orężem politycznym, opartym na 
sfałszowaniu etnograficzno-historycznej nauki.

W rzeczywistości powinna być ta nazwa 
uważaną jako geograficzne wyrażenie do ozna­
czenia największego nowożytnego państwa. 
W istocie, tą nazwą są ogarnięci Stawianie 
(Polacy i Rusini), Litwini, Turko-Fińczycy 
czyli Moskale, Rumuni w Besarabii, Niemcy 
nad Bałtykiem, Finlandczycy, Armeńczycy i 
Gruziny, plemiona kaukazkie, syberyjskie i 
turkestańskie, Mandżurowie, Japończycy i 
Korejczycy. Te wszystkie narody, nie trzeba



pada, iż jest przeprowadzone i co do in­
nych spraw, a mianowicie - tak zwanej 
kwestji wschodniej.

Sprawa ta bardzo trudna do roz­
wiązania, interesuje całą Europę. Wpływ 
Anglii moskiewska dyplomacja, stawiąc 
ją  na łasce Amerykanów, znacznie pod­
kopała. Zamęt wewnętrzny w Austrji i 
Francji rozwiązuje ręce do działania na 
Wschodzie zaprzyjaźnionej z Niemcami 
Moskwie. Bismark, usługi oddane w tej 
spiawie carowi, zapewne odpłacić sobie 
później każe z posiadłości sąsiadów, t. j. 
Austro-W ęgier i Francji. Bezsprzecznym 
jest bowiem ścisły związek Moskwy z 
Prusami, i tylko zaślepieni Francuzi nie 
chcą w istnienie jego wierzyć — a co 
jest wypływem jedynie zręczności dyplo­
macji berlińsko-petersbnrgskiej.

W interesie spiskowych leży u tr z y ­
mać ofiarę w złudnych rachubach. Thiers 
pochlebstwami chciał ująć Moskwę', prze­
biegły Guiczaków za wiedzą niewątpliwie 
niemieckiego kanclerza wyzyskuje ' więc 
ową dobroduszność starca. Orłów, gładki 
dyplomata, zręcznie rolę sobie przypisaną 
odgrywać umie. Wie on dobrze, iż dla 
Moskali ..stosunek ich z Polakami jest 
wielką przeszkodą w ujęciu sobie cudzo­
ziemców, oddawna też starał się uchodzić 
za przyjaciela Polaków, szukał znajomor 
ści z więcej wpływowemi z emigracji pol­
skiej osobami. We Francji, -mimo nie­
chęci wyższych warstw, w ludzie tkwi 
jednak przyjaźń dla Polski, z tern trzeba 
się liczyć rządowi republiki francuskiej. 
Przymierze więc z Moskwą ma wiele 
przeciwników, Orłów zaś podtrzymując 
myśl zbliżenia Francji z Moskwą, stara 
się trudności z powodu sprawy polskiej 
usunąć zapewnieniem o możebności zgody 
ciemięzców z ciemiężonymi. Dochodzą wła­
śnie wieści, iż na tern polu Moskale za 
granicą rozpoczęli pewne układy, przy-! 
rzekają rodakom naszym uwzględnienie 
praw narodu polskiego, żądając w zamian 
zerwania stanowczego z Austrją, i po­
magania ’m do sprowadzenia jej z gruntu 
słowiańskiego i wbicia w organizm nie­
miecki. Obietnice te męczą już nawet 
głowę osoDom skłonnym zawsze do awan­
turniczych przedsięwzięć, jak np. p. Mi-, 
koszewskiomu, który publicznie w tej 
sprawie głos już zabrał, dla nas jednak 
mają na celu jedynie usunięcie względu, 
jak i Francuzów powstrzymuje od' zupeł­
nego rzucenia się w objęcia na oślep Mo­
skalom, przez zapewnienie, iż̂  Polacy

M łM  jest W lM  oo^utrzy­
muje Francuzów na wątłej podstawie 
przymierza, które jest prostą zdradą, 
wreszcie dążą w istocie do pozbawienia 
Austro-W ęgier głównych obrońców m o­
narchii Habsburgów, i dzielnych a wier­
nych w wojnie z Moskwą sprzymierzeń­
ców !

zapominać, nazywają się urzędownie r u s s -  
k i e m i ; ale żeby mieli być przez tg Sławia- 
nami, bynajmniej nie wypada.

Te badania Yiąuesuela, wielką mają do­
niosłość, są jednakowoż tylko pierwszym węgiel­
nym kamieniem, na którym zbudowana być 
może z dokładnością i prawdą historja suz- 
dalsko-moskiewska. Śmierć wszakże przerwę 
położyła dalszym poszukiwaniom Viquesnela, 
a pomimo źe uczeni badacze francuscy, jak 
Henryk Martin, jak Kazimierz Delamarre i 
inni, potrafią rozpoczęte prace prowadzić da­
lej w nadanym im kierunku przez Viques- 
nela nie można jednak obojętnie pominąć u- 
traty pierwszego cudzoziemca rozkrzcwiciela 
zdrowych i gruntownych pojęć co do Sło­
wiańszczyzny i Moskówii w świecie nauko­
wym Źyczyćby najgoręcej wypadało z dru­
giej strony, ażeby szczepy słowiańskie wyro­
bić w sobie mogły więcej rozwagi, zastano­
wienia i ostrożności wzgiędem carsko-suzdal- 
skich sfałszowanych braci. Niechże Czesi, 
Rusini, Serbowie i inni zechcą choć raz zro­
zumieć, ze Suzdalcy po przerobieniu się na 
loskali podszyli się pod Europejczyków 

i zabrali Małoruś; potem się podszyli pod 
Ruskich i zagarnęli Polskę, szczep słowiań­
ski, a teraz podszywając się pod sławiańskość, 
zarzucili wędkę i na resztę plemion sło­
wiańskich. irawiąc tymczasem zagarnięty i 
skrwawiony przez siebie naród, carsko-suzdal- 
ski szczupak północny już się zaczaił za sfał­
szowanym parawanem słowiańskośei na re­
sztę rybek sławiańskich. Ażeby jego zamiary, 
zbrodnicze celu chybić mogły, niema innego 
środka, jak szerzenie, rozpowszechnienie pra­
wdy wszelkiemi środkami, do których pi­
śmiennictwo należy. Posiadanie przeto t łu ­
maczeń takich dzieł, jakiemi są prace Vique- 
snela, Kazimierza Delamarra, Henryka Mar­
tina, Duchińskiego i innych, jest dla wszyst­
kich Słowian obowiązującem, pod utratą ich 
własnego bytu, religii, języka, obyczajów i 
podstaw społecznych i moralnych, w razie, 
gdyby spostrzegana dotąd jakaś bezwładna 
obojętność na czynną krętaninę carsko suz- 
dalskiego straszydła krwawego i nadal miała 
miejsce.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Wiedeń d. 18. lutego.

=■ Co do szansy: czy ministerjum po- 
trafii znaleźć */s części głosów w Izbie niż­
szej do przeprowadzenia nowelli a ewentual­
nie utrzymania się przy władzy, niema jesz­
cze pewności. Powiadają wprawdzie, iż uda­
ło się ministrom w skutek konszachtów pro­
wadzonych przez dr. Ungra pozyskać połu­
dniowców z Istrji, Gorycji i Tryestu, o po-, 
słaęh z Dalmacji jednak powątpiewają jesz­
cze, czy zechcą pójść w lasserowskie mame- 
luki. Słyszałem wprawdzie ze źródła nie po­
wiem pewnego, ale w tej kwestji bezstronne­
go, jakoby Dalmatyńcy przyrzekli iść za 
wskazówką rządu, ' który im" za to pewne 
miał porobić obietnice. “ Mimo to wydaje mi 
się to rzeczą nie bardzo prawdopodobną dla­
tego, iż teraźniejsi delegaci z Dalmacji nale­
żą do stronnictwa narodowo-autonomicznego
w kraju.

Wiadomo zaś, źe w Dalmacji stronni­
ctwo narodowe jest uosobioną zasadą łącz­
ności z Kroacja, i uigdy dotąd nie popiera­
ło rządów przedlitaw skichktórych cechą 
był system centralizacji. To tylko przody, 
kiedy pod presja biurokracji udało się za 
Szmerlinga, a potem Giskry przeprowadzić 
w Dalmacji wybory tak źe z nich wyszli u- 
rzędnicy narodowości włoskiej, (która, się tein 
różni ód Włochów, że prawie wszyscy kup­
cy przemysłowcy,' urzędnicy napływowej na­
rodowości włoskiej są zwolennikami centra­
lizacji niemieckiej, bo ona tylko zapewnią 
im wpływ i korzyści w kraju, gdzie stano­
wią tylko jedną dziesiątą część ludności), i 
kiedy takich przysłano do Wiednia pod kie­
rownictwem hofrata Lapenny — tylko wtedy 
mógł rząd centralistyczny liczyć na głosy 
posłów Dalmacji. " -  ■

Dziwny i niezrozumiały byłby dziś wy­
padek, gdyby taki Libusza, Dąniło itd., dali 
się sprowadzić z drogi, którą im iść wska 
żuje interes i dobro, a w ich przekonaniu i 
przyszłość polityczna kraju. (A przecie zejdą; 
p. r.) uw

Waźnem w kwestji nowelli; Nothwahl- 
gesetz czyli lasserowski Nothnagel, wydaje 
się fakt — czy go przypadek czy uaturalny 
wynik zapatrywań odmiennych sprowadził, w 
to nie wchodzę — że centraliści się rozdzie­
lili poróźniwszy się wprzódy w dwóch spra- 
wacłnei wobownod ; ,.-■! er- p..f.i> ■

Jedni tj. klika patrycjuszó\v parlamen 
tarnych mówią, że ci „młodzi“, świeżo 
przybyli, chcieliby rej wodzić i dlatego opo­
nują i starszym i liberalnemu ministerjum. 
Drudzy tj. młodzi, zarzucają tamtym, źe już 
opuścili zasady liberalizmu i idą ślepo za 
skinieniem ministrów, byle ci zostali u steru 
a im nic nie ubyło wpływu i znaczenia.

Większość liczebna jest po stronie' sta­
rych dogmatyków centralizmu jak Herbst, 
Giskra, Kuranda zresztą Tinti i im podo­
bni. Organem ich jest N. fr. Presse. Do­
tychczas nawet wśród Niemców większe mie­
li poważanie, niż taki Pickert, Kuoll itp. Ale 
do osłabienia ich podstawy moralnej nie du­
żo potrzeba. Ministerjum a odnośnie mini-
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laboratem o sądach przysięgłych prawdzi­
wie. niepolitycznym, ! 1 '1 "  J-

Dziś ci, co bronią absolutyzmu w for­
mie ustawy .Glaserowskiej, muszą chcąc nie 
chcąc tracić na m o r a l n e j  s i l e.  Z tego, 
jak słychać, chcą skorzystać członkowie le­
wicy, których organem: Deutsche Ztg. Do­
tąd wahali się wystąpić samodzielnie, by ich 
w obozie niemiecko-centralistycznym nie po­
mówiono o herezję. Dziś jednak, kiedy im 
na złość ich mecenasa, dr. Józefa Koppa nie 
wybrano na członka trybunału stanu, i kie­
dy w porozumieniu z partją wiernokonstytu- 
cyjnych starego "autoramentu Glaser tak 
nieliberalny śmiał wnieść projekt ustawy, 
systujący działalność sadów przysięgłych, 
mają za sobą i rzecz i formę i zrektyfiko- 
waną opinię. Dziś więc śmiało mogą głoso­
wać przeciw Nothwahlgesetz — i to jak 
słyszę, już uchwalono. Obaezymy czy się wiatr 
nie zmieni. Wszystko możliwe; w tej jednak 
chwili tak rzeczy stoją jak tu podałem.
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Paryż d. 15. lutego.
(Ił. W.) Ostatnie dni zapust okazały 

widoczną zmianę w usposobieniu mieszkań- j 
ców stolicy. Od niedzieli można było widzieć j 
niezwykłą ilość powozów różnego rodzaju i 
mnóstwo przechadzających się osób. Na wiel­
kich bulwarach i polach elizejskich posuwał 
się jakby jeden szereg idących lub jadących. 
Wśród tego tłumu nicpoliczouego nie można 
atoli było dostrzedz owych masek, tak po­
wszechnie ukazujących się w latach prze­
szłych. Rozdzierający głos trąb glinianych w 
niektórych tylko częściach miasta jako ogło­
szenie zapust się odzywał. Na przedmieściach 
wprawdzie przeciągały orszaki z trójkoloro- 
wemi chorągiewkami, w liczbie których znaj­
dowały się czasem dziwaczne stroje, zwyczaj 
atoli oprowadzania po mieście tłustego wołu, 
któremu towarzyszyły maski, wozy przepeł­
nione mitologicznemi postaciami, muzyka i 
wojsko, w tym roku nie miało miejsca!1 Pary- 
żanie więc poważnieją.

Przyjemne w .tych dniach zapust czynił 
na nas wrażenie widok sążnistych afiszów 
zawiadamiających o zawiązaniu komitetów 
niewiast francuskich w celu zbierania skła- 
dek, aby uwolnić część kraju zajętego przez 
najazd niemiecki. Wystąpienie to w dniach 
szału, gdy cała ludność znajdowała się na 
chodnikach miasta, niewątpliwie wskazywało 
Paryżanom potrzebę poważniejszego zachowa­
nia się. Myśl zbierania dobrowolnych składek 
dla wyzwolenia, kraju z pod obcego jarzma, 
obejmuje cały kraj. Niedawno arcybiskup pa­
ryski wydał gorącą odezwę, a teraz biskup 
orleański z właściwą sobie  ̂wymoAą odzywa 
się do wszystkich, a szczególniej do niewiast, 
aby bogactwa, podniecające ich próżność, zło­
żyły na ołtarz ojczyzny. Wskazuje im, ze 
ten martwy kapitał może być obrócony na 
wyższe cele. Złoto i drogie kamienie, które 
służą do upiększenia, powinny się stać ozdo­
bą duszy niewiast francuskich, przekładają­
cych nad wszystko dobro ojczyzny.

Duuosiłeuj źe prefekt Sekwany, Leon 
Say, podał się do dymisji. Usilne jednak na­
legania Thiersa sprawiły jej cofnięcie. Wia­
domość tę Rada miejska przyjęła z wielkiem 
zadowoleniem, jak o tem przekonywamy się z 
mowy p. Vautrin. jej prezesa. Prefekt Se­
kwany zjednał sobie powszechne uznanie 
przez dobry zarząd, prąwgść i przekonania 
republikańskie.

■ Znany wam już jest skutek kilku do­
datkowych wyborów, w których republikanie 
odnieśli zwycięztwo na lądzie, bo na rodzi­
mej wyspie Bonapartów wybrany został ich 
wymowny stronnik Rouher. Stronnicy cesar­
stwa pod kierunkiem tak przebiegłego i wy­
mownego przywódcy nabierą więcej odwagi i 
śmiałości. Wielu między nimi było chwiej­
nych, nieśmiałych, któizy dziś wsparci potę­
gą Rouhera, pójdą za jego głosem, i nie je­
den z nich opuści orleanistów lub republi­
kanów nawet, z którymi dlatego tylko gło­
sowali, źe nie mieli dość siły, aby wytwo­
rzyć w Izbie znaczące stronnictwo bonapar- 
tystowskie.

W tych dniach umarł Conti, były se­
kretarz przyboczny cesarza. Przez jego śmierć 
znów jest opróżnione miejsce posła z Korsy­
ki, mówią, źe Clement Duvernois, były mi­
nister cesarstwa, a teraz naczelny kierownik 
dziennika l'e Ordre, ma się przedstawić Kor­
sykanom jako kandydat do Zgromadzenia na­
rodowego.

Wejście Rouhcr’a do Izby juz wywarło 
swój skutek. Legitimiści i Orleanie obawiają 
się dwóch wypadków: powrotu Bonapartów 
i rozwiązania Zgromadzenia narodowego, tak 
dalece źe gotowi zgodzić się raczej na ogło­
szenie’ stanowcze rzeczypospolitej, aby nie do­
puścić jednego z powyższych wypadków. Po­
głoski więc, krążące dzisiaj o stanowczem o- 
głoszeniu rzeczypospolitej, można uważać wię­
cej za uzasadnione niż dawniej. Zdaje się, że 
wniosek Ernesta Picard’a przyjdzie pod obra­
dy, monarcniści bowiem przekonywają się co­
raz widoczniej, źe ich stronnictwo nie powię­
ksza się, ale upada. Wszak niedawno Pom- 
pery, poseł bretoński, niegdyś gorliwy legi- 
tymista, wyznał na trybunie, iż po dokładnem 
zastanowieniu się i po objawionej tyle razy 
woli narodu przekonywa się, że tylko rząd 
republikański odpowiada życzeniom i potrze­
bom kraju. Mowa jego wywołała oburzenie
w o b o z i e  monarcbicznym, ale jego zdumienie
i gniew uie &ranF, gdy tenże poseł
po zejściu z trybuny przeszedł na stronę le­
wicy środkowej- , .

Objawy bojazui mnożą się. Poseł Ter- 
neux wnosił, aby Zgromadzenie raz uęhwali- 
ło prawo, oddające na wypadek jego rozpę­
dzenia władzę w r ?ce Bad departamental­
nych. Dzienniki monarchiczne, a szczególniej 
Figaro domaga się̂  aby Mac-Mahonowi od­
dać naczelne dowodztwo wszystkich sił zbroj­
nych na lądzie i morzu. Są to niewątpliwe 
wskazówki, ’ że Izba czuJe jakieś przygotowa­
nia tajemne, i kto wie, czy Korsyka nie sta­
nie się Wandeą cesarstwa. Stronnicy dwóch 
linij burbońskich szamotają się na wszystkie 
strony a nigdzie nie doznają powodzenia. 
Ugoda’ m ic S  hr. Chambord a hr. Paryża
Bil “
drodze parlamentarnej, ale to się niepowio- 
dło, bo tacy Rauchefaucold-Bisaccia-Bara- 
gnon, Meaux i inni legitymiści czystej krwi 
nie chcą wchodzić w żadne umowy bez ze­
zwolenia swego króla i pana. Patrząc na to 
wszystko nabieramy przekonania, że_ siła re­
publikanów polega głównie na niezgodzie 
monarchistów. Gdyby Izba postawiła zapj
tanie, czy naród chce rzeczypospolitej czy 
mouarchii? niewątpliwie większość oSWY\ 
czyłaby się za monarchią. PoZ0S * r, 
tylko pytanie: Komu oddać tron m0?ar™ _
czny? I w tem jest jak powiadają -
tność nie do przełamania dla 'stronmkow 
monarchii a korzyść dla rzeczyposp01* J- 

Przedwczoraj odbył się pogrzebjp. ujcaPrzedwczoraj odbył się po„
Gratry w kościele Missions Etrangeres, na 
którym znajdowało się się wielu znakomito­
ści duchownych i akademickich, jako to: bis. 
Maret, Jules Favre, Camille Doucet, Desire 
Nisard. Ten ostatni miał mowę nad grobem, 
w której podnosił wielkie zasługi zmarłego 
sługi bożego.
.1;
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Przegląd polityczny.
F r a p c ja *

Podaliśmy wczoraj z Pall Mail Gazette 
wiadomość o serdecznych stosunkach pomię­
dzy ambasadorem moskiewskim w Paryżu, 
Orłowem, a panem Thierseni. Dziś podajemy 
z korespondencji paryskiej w Czasie ciekawą 
wiadomość o zabiegach tejże ambasady w 
celu porozumiępia z emigracją polską w 
Paryżu.

„Słyszałem, że przybył tu od dni kilku 
jenerał hr. Lewaszew, naczelnik 3go oddziału 
przybocznej cesarskiej kancelarji, a w istocie 
tajnej policji. Lewaszew w czasie ostatniego 
powstania był naczelnikiem wojennym w Sza- 
Wlach, i jak utrzymują, o ile mógł ochraniał, 
upominał, zawsze był przeciwnym srogościom 
i prześladowaniom, i dlatego może wybrany 
dziś został do porozumiewania się z emigra- 
t  k t°reJ kilka indywiduów znał dawniej w 
s7rł T ; iof ° r ada’ą’ ze 2 3eduym z nich w prze- 
MiędzyMn i miał Roufaą rozmovve tej treści: 
którei ni™ Y l a Polakami stanęła przepaść,

i muszą zbliżyć sin u .te narody powinny 
widoki polityczne źle r, - s' cblc- Nienawiść i 
na drogę prześladowań, wynarodów^ M°skWę 
mięztwa i na niej zebrane ow0S  dR 
przyniosły ostateczny rozbrat. cz>bv 7 
gracji nie mogło wyjść słowo pojednania6 ku 
któremu ze strony rządu moskiewskiego oka­
załyby się stanowcze-, szczere usiłowania, a 
rękojmią ich amnestja najogólniejsza ’dla 
wszystkich w Sybirze i za krajem, autono­
mia prowincyj polskich, wolność wyznań, ję­
zyk narodowy itd.

„Na to odpowiedzią z polskiej strony 
miało być: Lękacie się wojny z Prusami, i 
te obietnice dzisiaj robicie, a jutro powróci­
cie do dawnego systematu Nie, — odparto, 
wojna nas nie trwoży, ale taić niema po­
wodu, źe wzgląd na Niemcy tę zdrową, roz­
sądną politykę nam nakazuje, *a najwięcej 
przyszłość wszystkich plemion słowiańskich.

„To miało być w piątek, a w niedzielę 
urłow, jak zapewniają, otrzymał polecenie 
wspierania Lewaszewa i osobne instrukcje.

„Nie dodaję żadnych do tej wiadomości 
komentarzy, bo zbyteczne, wspomnieć tylko 
muszę, ze pewna osoba, zostająca z Orłowem 
w stosunkach, a jednak Polakom przychylna, 
o izegała znajomych, że te propozycje bodaj 
me są dlatego, żeby Polacy zbyt nie przy- 
cnyuii się ku Austrji, — a radziła zachować
największą ostrożność.”

. . .  b)u tei wiadomości dodać musimy, źe 
A-0W’, nędąc jeszcze ambasadorem w Bruk- 

. rav d ę  zbliżyć do emigracji, przeby- 
snwnF* Y i tam odbierał także sto-

°dprawę, że jeśli Moskale chcą się 
mipwaT*8^  z. f lakam i, niech się porozu­
m i e n iu J  U1Y* U .siebie, zaczynając porozu- 
nd >Y,7 wi16 oświadczeń platonicznych, ale 
wzvwać uZanY rak i j^z.yka) b° jako żywo 
lrnoum , g0 7 kto raa związane ręce i za- 
, . Yany Jeżyk, do porozumienia się, jest
to chyba chcieć naigrawać się z niego J

Donieśliśmy wczoraj o monarcliicznych 
krza aniach się i manifeście, przygotowywanym 
przez umiarkowanych legitymistów. Spodzie­
wają się oni, według najnowszych wiadomo­
ści, ze piawy środek i orleauiści przystąpią 
do manifestu, i wówczas obóz wspólny wy­
nosić będzie 3o0 do 4U0 deputowanych, i o- 
świadczają, iz me mają żadnych wyraźnych 
zamiarów, pragną tylko być gotowymi na

^ kryzys> W odpowiedź na 
r U S!ę monarchiczne, lewica rozpo-

S n i a  fiakaE!a Z frakcJami Zgroma­dzenia (jak to nasz telegram dzisiejszy do-
??-i - Y 9e!.u stanowczego utrwalenia repu­blikańskiej formy rządu.

O zabiegach prawicy Journal de Paris  
w artykule pod tytułem „Manifest 80u, pi­
sze: „Około 80 członków prawicy, z pomię­
dzy których wyliczymy panów Artura de 
Cumont, de Meaux, Baragnon, Depeyre, zgo­
dziło się na jeden manifest polityczny. Jest 
to manifest, który niesłusznie nazywają ma­
nifestem Moulijj, a który my po prostu na­
zwiemy m&nifestem ośmdziesięciu. Manifest 
ów nie jest jeszcze ogłoszony, główna treść 
jego je3t już jednak znana. Twórcy tego ma 
nifestu chcą dziedzicznej i tradycyjnej, ale 
oraz konstytucyjnej i parlamentarnej monar­
chii. Innemi słowy chcą oni na nowo dom 
Francji na tron wprowadzić, ale chcą także, 
aby dom ten przystał na warunki nowocze­
snych rządów. Jest to rzecz jasna i czysta; 
ona jest celem. Co się tyczy środków, to ma­
nifest 80 jest niemniej wyraźny. Ci, co go 
ułożyli i podpisali, uznają prawo narodu do 
obrania sobie rządu. Oczekują oni zwycięz- 
twa dla swych idei od dyskusji i głosowania. 
Czynią on i jedno ty lko wezwanie do kraju, rpnrezp.ntowapeEro nrzey awnhaA.,5. oWcnj-cd
inaudatarjuszów. O białej chorągwi niema 
ani słowa. Milczenie w tym względzie ma 
znaczenie ktorego niema potrzeby wykazy­
wać. Manifest 80 uznaje wreszcie polityczną 
i obywatelską rowność. J ak widać iest to
cały sys„ 5  który w dwóch słowach da się 
ująć. Pogodzenie tradycyj nej monarchii z no-

Yfr Y zebstwem, dziedzicznego pra 
odowern. Nie wahamy sir; tak mó- 

wić. ponieważ mówimy prawdę. Cl, którzy 
podpisali manifest, uczynili krok wielkiej wa­
gi. otanęh na gruncie, na którym możemy 
się zgodzić z nimi zupełnie. Całe pytanie 
zależy dziś na tem, czy cała prawica, a w 
szczególności, czy hr. Chambord przejdzie na 
ten grunt za nimi. Nie mamy prawa miło­
ściwej głowie domu francuzkiego rad udzie­
lać. Jest to rzeczą jego przyjaciół przema­
wiać do niego słowami doświadczenia i przy- 
wiązauia. Ale jeśli hr. Chambord zrobiwszy 
wielkie usiłowanie patrjotyczne, poświęci 
niektóre bez wątpienia wielkiej wagi, ale nie­
co za bezwzględne zasady i przyjmie w głó­
wnych punktach manifest 80, to w jednej 
chwili we Francji będzie jedno tylko monar­
chiczne stronnictwo. Co się nas tyczy, to 
nasz oUowiązek jest. wyraźnie określony.’Sły­
szeliśmy to nieraz o sobie i powtarzamy te­
raz: „Nie reprezentujemy dynastycznych pre- 
tensyj, reprezentujemy polityczne zasady. Za­
sady te są następujące: „Równość obywatel­
ska, swoboda polityczna i religijna, rząd 
konstytucyjny.” Te zasady znajdujemy i w 
manifeście 8 0 . Jeżeli manifest będzie miarą 
postępowania dla tych, którzy go podpisali, 
to w takim razie nic nam nie przeszkadza 
iść z nimi ręka w rękę; w szystko nas ow­
szem zachęca do tego. Rozdzielać nas jeszcze 
mogą kwestje wprawdzie ważne, ale nie za­
sadnicze. Nie pora teraz rozprawiać o tych 
kwestjach, nie pora wyszukiwać to, co nas 
dzielić może, przeciwnie jest to chwila, w 
której szukać trzeba tego, co nas może po­
łą czy ć .” Przypomiuamy, że Journal de Pa­
ris jest orleanistowskim.

Londyński dziennik Echo doniósł, że 
rząd belgijski upraszał h. Chamborda, aby o 
ile możności skrócił swój pobyt w Antwer­
pii i nie zachęcał do demonstracyj legitymi- 
stycznych. W sferach urzędowych zaprzecza­
ją  wyraźnie prawdziwości tego twierdzenia.

Sąd wojenny obwieścił wyrok na zabój­
ców dominikanów w Arcueil: pięciu z nich 
skazano na śmierć, siedmiu na deportację.

Podczas manifestacji na cześć Rouhera 
przy wyjściu z kościoła, w którym się po­
grzeb Contiego odbywał, znalazł się jednak 
ktoś, co zawołał; Precz z Rouherem ! precz 
z tą  kanalią! Policji, która nic nie robiła 
tym co krzyczeli Vive 1'Empereur! natych­
miast schwytała tego, co krzyczał precz z 
Rouherem! a gwardja republikańska natych- 
miastj utworzyła honorową eskortę dokoła 
byłego  wice-cesarza. Tłum zgromadzony 
szemrał na policję i gwardję.

Z powodu stuletniej rouzuicy pier­
wszego rozbioru Polski,

otrzymaliśmy następującą odezwę:
Obowiązek obywatelski nakazuje mi, przed­

stawić opinii publicznej projekt, podajacy — 
według mnie — praktyczny sposób upamię- 
tnienia rocznicy kończącego się stulecia od 
chwili pierwszego Polski rozbioru.

Zamiar podźwigniecia oświaty ludowej 
jest mysią jedynie godną narodu w żałobie. 
Potrzeba atoli, ażeby myśl ta nie pozostała 
jałową, ani tez przeminęła, pozostawiając po 
sobie sla iy znikome, potrzeba, ażeby się’ sta- 

i ła doniosłą ,i owocną.
Oświaty nie osiąga się od razu. Przy­

chodzi ona jako następstwo usiłowań, wytrwa- 
ych i z ofiarnością _ obowiązkową nołączo- 

a}ch. z o f i a r n o ś c i ą  o b o w i ą z k o w a  uj-
w ! l aną P°lPoli.cie w formy podatków,"’ na- 
Kiciuanych bądz przez państwo na ogół bądź 
przez ogół na siebie samego. W ten tylko 

usRowaniom nadać można ciągłość, 
bez której pożyteczność ofiary byłaby błahą.

Państwem nie jesteśmy; stanowimy je­
dnak ogół polski: możemy więc sami, dobro­
wolnie, nałożyć na siebie podatek, nadając 
mu formę taką, któraby w niczem słusznych 
czy niesłusznych prerogatyw państwowych 
nie naruszając, stałym go czyniła, któraby go 
popularyzowała i ofiarność obowiązkową sym­
bolizowała.

Formą taką składka sama z natury 
swojej przemijająca nie jest. Należy ia we­
sprzeć, spotęgować
. i , ccnifi taką w położeniu naszem , mo­
głoby być datkowanie, wszystkich bez wy­
jątku do brania w- niem udziału ponaglające, 
ściśle i wyraźnie do możności każdego zasto­
sowane i możność tę w formie przystępnej 
a łatwej każdemu przedstawiające. Datkowa­
nie tego rodzaju przeprowadzić się da z łat­
wością w sposób następujący:

Powstrzymajmy się w dniach pewnych 
od jedzenia i, cobyśmy na jadło wydali, od­
dajmy na oświatę.

N ałóżm y na siebie Posty narodowe.

wlaT ch:
II.

Zobaczmy, jakie z p0stu narodowego 
osiągnęlibyśmy rezultaty: —

Weźmy kwotę najmniejszą, jaką najbie­
dniejszy jednodziennie na jadło wydaje: cen­
tów 5.

Przypuśćmy, iż udział w poście wezmą 
tylko odłamy Polski pod austrjackiem i pru- 
skiem panowaniem: najmniej 6,000.000 głów

6,000.000 X  5 — 30,000.000 ct. =  
300.000 złr.

Dzień przeto postu narodowego, w któ­
rym udział wzięłaby czwarta zaledwie, co 
do ludności, część Polski, przyniósłby nai- 
mniej: 300.000 złr.

Przyjmijmy tę cyfrę za normalną i zo­
bowiążmy się składać ją  rok-rocznie w ręce 
k o m i t e t u  l w o w s k i e g o  do z b i e r a n i a  
s k ł a d e k  na s z k o ł y  l u d o w e  i składaj­
m y po 3 0 0 .0 0 0  złr tak  długo póki w

naa^ io nitnmie-jący czytać, pisać i rachować.
W roku zaś obecnym 1872, w stuletnią 

rocznicę smutnej dla nas pamięci, powtórz­
my post razy siedm, to znaczy: wręczmy ko­
mitetowi lwowskiemu 2,100.000 złr. jak6 fun­
dusz zakładowy, żelazny, jako rękojmię od­
rodzenia się narodu w oświacie.

Traktat rozbiorowy podpisanym został
i ,slfjrPaij l ? pośćmy więc i datkujmy na- 

przykład 24. czerwca, 1., 8., 15., 22. i 29. 
lipca i o. sierpnia.

Nie przyodziewajmy żadnych oznak ża­
łobnych, nie czyńmy żadnych manifestacyj 
Wewnętrznych; nie odpowiadajmy na żadne 
kujmyftracJe prowokacyjne: pośćmy i  dat-

0 za(|en rząd, moskiewski nawet, o-
J tej za złe nam wziąć ani zabronić nie 

moze. , i ’ . .
Ofiara ta, pod zaborami austrjackim i pru­

skim zapoczątkowana, zespoli przystępna forma 
postu narodowego Polskę całą, sięgając w naj­
dalsze jej zakątki i przenikając do najniź- 
Szych jej społeczeństwa warstw, dla których 
składka sama zrozumiałą by nie była. To 
głównie jest powodem, iż tak na post nasta­
ję ! Post podniesie moralne znaczenie datko- 
wania, rozłozy je stosownie do możności każ­
dego i uczyni je obowiązkowem. Będzie to 
pierwszy krok do poznania wyrazu: obowią­
zek. Dowiemy się, jak wielkie, drobna sto­
sunkowo lecz przez wszystkich podjęta ofiara 
rezultaty daje. Przekonamy się, że posiadam y  
siłę i zasoby własne, któremi rozporządzać 
możemy sami.

P ośćm y więc i datkujmy; jedni drumch
r z mk u aJnmry’ d V e,1“  dr^ ini ^aczenfe oT o- 
len : /, pny — a obowiązek, w
t n sposob pojęty i wykonany, nietylko gra­

ce rozbiorowe przekroczy ’ i nas moralnie
ZhS u’ ' ecz P0zyska oraz dla nas szacunek 
oocych, którzy od nas się nauczą, jak to 
oez demonstracyjnej wrzawy, w sposób doty- 
aalQy a owocny, składać można uczuć patrjo- 
tycznych świadectwo.

IV.
Nie od- rzeczy będzie, określić z góry 

cel i przeznaczenie datkowania.
Do dźwignięcia oświaty najprzód i prze-

dewszystkiem potrzebnym jest: nauczyciel. 
Potrzebniejszy on aniżeli książk a  i budynek 
szkolny. Książek nie znano wcale wówczas 
kiedy Platon wykładał w ogrodzie, a Arysto­
teles nauczał na przechadzce publicznej. Bu­
dynek i książka znajdą się same; przyjdą, 
jako następstwo konieczne, wypływające z 
poczucia potrzeby oświaty, poczucia, które 
nauczyciel rozbudzić powinien

Na nauczycielu przeto ześrodkować na- 
lezy całą naszą troskliwość patrjotyczną.

Niech datkowanie przeznaczonem będzie 
prze ewszystkiem na niego i dla niego. Za­
bezpieczmy mu byt i przyszłość. Niech grosz 
o arny idzie na dodatki do pensyj etatowych, 
przyjmując za normę, naprzykład: 600 złr. 
rocznie na nauczyciela lub nauczycielkę szkó­
łek ludowych. W ten sposób zwróci się na



drogę nauczycielstwa dużo ludzi, szukający ch 
sposobu do życia w karjerach mniejszy, ani­
żeli nauczycielstwo pożytek ogółowi niosą­
cych. Ogół zaś, płacąc dobrze, uzyska prawo 
wymagania nauczania dobrego i pilnego.

V .
Ubliżyłbym tym, co odezwanie się ni­

niejsze czytać będą, gdybym potrzeby oświa- 
ty dowodził. Potrzeba ta, uznana powszechnie 
— powszechnie choruje na brak środków. 

Owóż, środki są!... w rękach je naszych po­
siadamy : należy jedynie zechcieć do drobnej 
się ofiary zmusić, a wydobędziemy je w ilości 
dostatecznej.

Myśl postów narodowych, zaagitowana 
należycie w gminach wiejskich i miejskich, 
i ujęta w formę fundacyj stałych, obowiązko­
wych, przyniosłaby korzyści ogromne.

Obowiązek agitacyjny spada naturalnie 
na tych, co obowiązki patrjotyczne pojmują 
i potrzebę oświaty obywatelskiej uznają. Wy- 
najdą oni praktyczne sposoby przeprowadze­
nia myśli tej w czyn. Patrjotyzm nie wygasł 
jeszcze w piersiach polskich! Spodziewam się 
przeto, źe propozycja moja znajdzie nietylko 
przyjęcie przychylne, lecz uzyska oraz i po­
parcie czynne w Galicji, na Szlązku, w Wiel- 
k op o lsce ,' w P rusiech  i w szędzie, gdzie doj­
dzie.

Wręczmy w tym  i'oku kom itetow i do 
zbierania składek na szkoły ludowe. 2,100.000 
złr., zobowiążmy się dostarczać mu corocznie 
po 300.000 złr.

Zaznaczmy stuletnią niewoli naszej ro­
cznicę czynem doniosłym!

Przekonajmy nieprzyjaciół ojczyzny na­
szej, świat cały i siebie, źe zdobyć się umie­
jąc na ofiarność, posiadamy wolę i sposoby 
bronienia się przeciwko świętokradzkim na 
narodowość naszą zamachom !

Załóżmy fundamenta udrodzenia się 
Polski! ■

.Bruksela 15. lutego 1872.
Z. Milkowski.

K r o n i k a
—  Kurjerek lwowski, w  ostatnich wiado­

mościach wczorajszego numeru G azety ."Varodo 
wej już donieśliśmy, że Rada administracyjna 
fundacji skarbkowskiej uchwaliła pozawczoraj wie­
czór oddać przedsiębiorstwo teatrn lwowskiego na 
at 6 panom: Walerjanowi Pudłowskiemu, Wita­

lisowi Smochowskiemu (byłemu dyrektorowi ’ tea­
tru), Augustowi kr. Łosiowi, Stanisławowi Nie­
dzielskiemu, Antoniemu Halskiemu, dr. A. Mo­
szyńskiemu (adwokatowi krajowemu) i Jauowi Do­
brzańskiemu, właścicielowi G azety Narodowej, 
którzy jako założyciele akcyjuego Towarzystwa 
przyjaciół sceny polskiej, zastrzegli sobie prawo 
przelania tego przedsiębiorstwa na wspomnione 
Towarzystwo akcyjne, skoro to się' ukonstytuje i 
25  tysięcy zlr. wpłaconych będzie na akcje Aż 
do owego czasu odpowiadają wyzwymienieni so 
lidaroie, poczem odpowiedzialność przechodzi na 
Towarzystwo akcyjne.

W tych dniach spisany będzie kontrakt ua 
wmówionych jn i warunkach a od kwietnej niedzie- 
i obejmuje ju£ spółka przedsiębiorstwo teatralne.

0 do uzupełnienia obecnego składu towa-

s\

1 . kwietnia kilka Pierwszorzędnych talentów i 
już W kwietniu wystąpić także z dobrą operetką 
polską, nim zorganizuje operę polsk 11 1 *

Czytając kategorycznie w D zienniku Pol­
skim P°dan4 " iadomosć. 0 oświadczeniu pana 
Jana Królikowskiego umieszczouem w Gazeńe 
W arszawskiej, Czas ani przypuszczał, ażeby 

ta wiadomość była zmyśloną, powtórzył ją więc 
za Dziennikiem polskim. Teraz gdyśmy pod­
nieśli tę nikczemnie przez D ziennik polski zmy­
śloną wiadomość, to D ziennik Dolski powołuje 
się na Czas, iż ten jego wiadomość potwierdził. 
Szczególniejsza to efronterja!

• jośli kłamstwu podanemu jako rzec/y
nnwtń nlltyc7-uiejszej, ktoś uwierzy, i tę wiadomość

Wdę po74 d z ° a łP°!em ,k ł.anlCa Da d°WÓd’, Ż6 F a '    P)ziś > Powołuje się na m ego!

5-aktOwą GogWolaeaptrZte P°Rlskim ode&ra^  komedj?
ua dochód zasłużonego
wskiego ; publiczność zapewne l i c z n e ! ’ gro ild z!!- 
niem się dzisiejszego wieczora J u f  
dowód swych sympatji, na które r z e c z y w Ł T

T “ — ~  ; lę, "M  f  f*
gląd literacki. Bibljografia polska z roku
1871 . Korespondencja, kronika, rozmaitości: 
List z Warszawy. —  Aleks. lir. Przeździecki, 
p. Jana ze Śliwina. —  Tow. naukowe krakow­
skie. —  Gabinet archeologiczny przy uniwersyte­
cie jagielońskim. —  Prelekcje z dziedziny sztuki. 
Odczyty na dochód tow. -wzajemnej pomocy. —  
Dr. Szlachtoski. —  „Sztuka" dr. Łepkowskiego. 
Teatr krakowski. —  Kongres w Petersburgu. —  
Instytut muzyczny w W arszawie.^—  Machina do 
składauia czcionek.

— Na wystawę Tow. przyjaciół sztuk 
pięknych w Krakowie przybyły: Capelle w Pa­
ryżu, pejzaż, „Las w Meudon;“ Maleszewskiego 
Tytusa, pastel, „Amor ubezwiadniony;“ Kraffta 
Alberta w Dreźnie cztery kopje, Madonny Hol- 
beina, Rafaela i św. Cecylji Carlo Dolce.

w całej pełni zasłużył
—  Mianowania. Prezydent c. k. sądu wyż­

szego w Krakowie zamianował oficjała krako­
wskiego c. k. sądu krajęwego, Władysława N o­
wakowskiego oficjałem a. k. sądu wyższego tamże.

—  Przyjaciela Domowego wyszedł nr. 4.; 
zawiera: Pamiętnik kapitana gwardji narodowej 
c- d.; Jaki pan t a n  kram, powieść dok.; W stu­
letnią rocznice rozbioru Polski wiersz przez ks.

Piotr Boduin biogr. z ryciną; Ka­
raim i ich ./.ąj-o,, Dieuznający tałm udu; Piecyk do 
pa emu kawy nowej konstrukcji z ryciną ; Postę-

darekie0 Kmn-uŚWietlauiU Daftą; ZaPiski g°sP°- 
bja7o*i ’ ta . miejscowa i zagraniczna i dro-

Sluionych w r A j j ’ t ° f1.CZa za‘

Na 28 arkuszach wielkiego formatu ,  • ł■ T -i ® rmatu zawiera tresc
nadzwyczaj Obfitą Literatura: Pamiętniki dr. 
Józefa Franka, profesora uniwersytetu wileńskie­
go streszczone l uzupełnione przez dr. Michała 
Homolickiego, profi umw. wił —  P o ez je : Melo­
dia hebrajska, z Tomasza Moora, przez a . E. 
Odyńca; Gazelle, p. Ł  Brzozowskiego; Naprzód 
pracą! p. K. Świdzmskiego; Kad przepaścią, 
przez J Tretiaka. -  Naprzód, romans Spiel- 
hagena, t. I., rozdział I— VI, przekład K. S . -  
Filozofja- Hegel i Kremer, przez Bron. Ferd. Tren- 
towskiego". _  Historja; Kobiety historyczne , 
przez dr. Ksaw. L iske: Dziewica Orleańska ; Wy­
niki badań najnowszych o Mistrzu Wincentym i 
jego kronice, przez Augusta Bielowskiego. 
Etnografja: Listy z podróży etnograficznej po 
Szląsku, przez L. Malinowskiego. —  Ekouomja 
polityczna: O komunizmie i socjalizmie, p. dr. 
G. Roszkowskiego; Drogi handlu zbożowego, p. 
J. N. Sadowskiego, Przegląd artystyczny.— Prze-

Gospodarstwo przem ysł i  handel.
( Z?.) Lv, ÓW, 17. lutego. (Sprawozda­

nie tygodniowe Gazety Lwowskiej). W ubie­
głym tygodniu temperatura była łagodną. Do­
piero 15. b. m. nastąpił mróz dość silny, a l 6 - 
i 17. b. m. mieliśmy wiatr dokuczliwy i śnieg.

Ruch w baudlu towarowrm był normalny 
Znaczny transport kos nadszedł z fabryk styryj­
skich do Podwołoczysk, gdzie odszedł dalej do 
Moskwy. Do niedawna handel kosami prowadzo­
ny był głównie w Brodach. Od chwili otwarcia 
kolei moskiewskich handel obrał sobie inny kie­
runek, a transporty kos wysyłano przez Warsza­
wę w głąb  Moskwy. Obecnie nastąpiła znowu 
zmiana bo znaczne transporty kos odchodzą przez 
Podwołoczyska do wschodniej Moskwy, a miano­
wicie na Wołyń i Podole Transporty te odcho­
dzą następnie z Kijowa w głąb Moskwy. _

" Z listu jednego kupca z Brodów dowiadu­
jemy się, że kolej żelazna z Kijowa przez Ra­
dziwiłłów do Brodów jeszcze w tym roku wybu­
dowaną zostanie Galicja połączoną zostanie za- 

. tam drugą linią kolei żelaznej z Moskwą. Linią  
ta będzie dla ruchu handlowego bardzo ważną, 
ho w gubernii kijowskiej przemysł stoi dość wy­
soko, a mianowicie fabryki cukrn są tam liczne. 
Fabryki te spotrzebowały już tyle drzewa z tam­
tejszych lasów, że obecnie sąg drzewa kosztuje 
2 0 — 25 rubli. Nowa kolej żelazna będzie za­
tem niezawodnie dostarczać fabrykom węgla ze 
Szlązka.

W aastępnycn sprawozdaniach handlowych 
wskażemy artykuły, które we wschodniej Moskwy 
bardzo dobrze popłacają. Dzisiaj zrobimy tylko 
tę nwagę, że galicyjskie fabryki zapałek powinny 
starać się o rozpowszechnienie swych wyrobów w 
tamtych stronach. Za paczkę zapałek z fabryki; 
Polaka, która we Lwowie kosztuje 2 ct., płaci 
się na każdej stacji kolei moskiewskiej od Pod­
wołoczysk aż do Kijowa 5 kopiejek

Kolej Karolu Ludwika już obecnie robi przy 
gotowania, ażeby zaraz po otwarciu kolei z Ki­
jowa, miasto to połączone z nią zostało bezpo- 
średuią taryfą. Nie potrzebujemy wykazywać 
obszernie korzyści, jakieby z tego planu wynikły 
dla handlu i całego kraju. -  Popyt na spiry­
tus ożywił się, a ceny tego artykułu poszły w 
górę. Za stopień płacą 6 0 — 61 ct., a z dostawą 
w m iju 65 ct. Znaczne transporty spirytusu 
udcliodzą obecnie, jak się dowiadujemy, po części, 
do Odessy a po części do Petersburga i Moskwy. 
Ceny cukru przeznaczonego na komsnmcję i do 
wywozu poszły w górę. Handel cukrem z fa­
bryk krajowych idzie pomyślnie. Za cetnar cu­
kru rafinowanego płacouo we Lwowie 34 — 35  
zł. W Moskwie ceny cukru są wyższe z powodu 
większej konsumcji. Cukier rafinowany moskiew­
ski ma być, jak nas zapewniają, daleko lepszy 
niż cukier austrjacki.

Ruch w handlu zbożowym byl ożywiony po­
mimo dość nieponętnego stanu cen na targach 
angielskich. Dotąd, jeszcze nie ziściła się na­
dzieja, że po chwilowej stuguacji haudiu zbożo­
wego za granicą, nastąpi niebawem ruch tam 
wię szy. w  Galicji wystawiono w ostatnim tygo- 

-  /jnaC7uiejsze zapasy zboża na sprzedaż. 
Wywoź zboża do P rus ożyw ił się a znaczne 
transporty odeszły do Szczecina i Drezna. Z Mo­
skwy przywieziono w ostatnim tygodniu do Pod- 
wołoczysk, Brodow i Tarnopola około 6 0 .0 0 0  
cetnarów zboża, Powoli przekonywują się kiipcy, 
że handel zbożem przy transjiorcie drogą mor­
ską nie jest tak korzystny jak przy transporto­
waniu koleją żelazną, gdyż w pierwszym wypa­
dku kapitał spoczywa dłużej bez użytku. Teu 
fakt wywrze niezawodnie wpływ na kierunek ru­
chu handlowego z Odessy.

Na targach zamiejscowych ceuj były ua- 
stępnjące: B o c h n i a :  pszenica 190  f. 11 *1. 
żyto 180  f. 8 z ł. 75 c., jęczmień 158 f. 7 
zł-,  owies 112 f. 3 z ł. 50  c. Ceny były stale, 
l a r  u ów : pszenica 190  f 10 zł. 75 c. —  H  
( t  , żyto 18 0  f. 8 zl. 25 c, — 8 zl. 5 0  c.,
jęczmień 158 f. 5 zł. 50  c. -4  5 zl. 75 c.,
owies 112 f. 3 z l. 25 —  3 zł. 50  C. Ruch byt 
słaby. D ę b i c a ;  pszeuica 19 0  f. 11 z l., żyto 
180 t. 8 zl. 50  c., jęczmień 158  f. 7 zL,
owies 112 f. 3 z l. 50  c. Na pszeuicę, żyto i
jęczmień byl znaczny popyt. R z e s z ó w :  psze­
nica 190  f. 11 zlr. 50  c., żyto 16 0  f. 8 
z ł. 30 e., jęczmień 158  f. 7 z l. 40  ć., owies 
111 f. 4  z ł., koniczyna 180 f. 6 0  zł., sie­
mię lniane 150  f. 12 zł., rzepak 150  f. 16

z ł., wyka 180  f. 6 zł. Ceny spadały. J a r o ­
s ł a w ;  pszenica 190  f. 10 zł. 5 0  c. — 11 
zł., żyto 180  f. 5 zł. 5 0  c. —  6 zł. 50 c.',
jęczmień 160  f. 5 zl. —  5 zł. 40  c., owies
112  f. 3 zł. 10 c. do 3 zł. 40 c . ' P r z e ­
m y ś l :  pszenica 190  f. 11 zł., żyto 1 8 0  f. 8 
zł. 4 0  c. —  8 zł. 60  c ,  jęczmień 158  f. 5
zł. 8 0  c. —  G zł., owies 112 f. 4  z ł. 30  c .—
4 zl 50  c. Ruch był słaby. B r o d y :  pszenica 
1 9 0 - f .  8 zł. 20  c. — 9 zł. 10 c„ żyto 
180  f  5  zł. —  5 zł. 10 ‘ e., jęczmień 156  
f- 4  zł. 30  c. —  4 zł. 80  c., owies 112  f.
2 zł, 4 0  c. —  2 zł. 6 0 -c„ hreczka 156  f.
4  zł. 90  e .~ L - 5 zł. Ceny były stałe, rnch 
słaby. T a i u o p o l .  pszenica 190 f. 8 zł. 
50  ct., żyto 180  f. 5 zł. 25 c„ jęczmień 158  
f. 4  zł. 6 0  c., owies 112  f. 2 ż ł. 50  c.

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono w 
ostatnim tygodniu koleją lwowsko-czerniowiecką 
3 0 0  sztuk, które odwieziono zaraz dalej do 
Oświęcima. Z tntejszego targu odstawiono na 
dworzec kolei małą liczbę wołów.

— Galie, zakład kredyt, włościański.
Stan na dniu 31 , stycznia 1872.

Aktywa. Stan kasy centralnej 1 4 7 .0 0 8 , 
zt- 13 c. stan kas powiatowych 6 6 .3 6 4  zł. 
C l c. Stan pożyczek 3 ,6 8 0 3 9 3  zł. 45  c. Sal­
do rachunków bieżących 1 ,1 3 0 .8 9 6  zł. 73 c. 
Razem 5 ,0 2 4  662  zł. "95 c.

Pasywa. Udziały 3 8 0 .2 5 8  zł. Wpisowe 
w r 1872  1 .5 5 6  zl. Spłacone pożyczki w r. 
1872  16 549 z ł. 70  c. Asyguaty kasowe w o- 
biegu 5 8 3 .1 0 0  z l. Listy zastawne w obiegu z 
których 2 6 7 .9 0 0  zl. w przyszłem ciągnieniu wy­
losowane będą, 4  0 2 0 .9 0 0  zł Zalegający od­
setki i dywidendy 2 2 .299  zł. 25 c. ttazem
5,024.662 zł. 95 C:  -* ~  «

W sprawie chowu koni. Dawniej na sta­
cjach r/ądo wy ch puszczano ogiery do klaczy bez­
płatnie, teraz każden za stanowienie pewne po­
stanowione taksy płacić musi. Opłaty te, razem 
z kwotą uzyskaną za wypożyczenie ogierów rzą­
dowych prywatnym hodowcom, zrobiły razem w 
r. 1871 3 0 .0 0 0  z ł., z której to sumy dało mi- 
nisterjnm rolnictwa ua przykupienie ogierów w 
kraju, połowę tj. 15 .000  zł., co nawet nie wy­
starczyło, aby kupić tyle ogierów, ile w tymże 
rokn wybrakować musiano w Drohobyczu i 01- 
chowcn, czyto jako bardzo starych, lnb zupełnit 
do stanowienia niezdatnych. W tymże samym ro­
ku zakupił i sprowadził jeneraluy koniuszy, JE. 
hr. Rozwadowski, 70 ogierów wyborowych nor- 
maudzkich i 26 klacz lodzajnych tego zawodu 
do monarchii. Ogiery te i klacze razem z trans­
portem kosztowały bjisko JłOOOOO zł. Ogiery te 
są doskonałe dla podniesienia chowu koni w Au- 
strji, Styrji, Czechach i Męrąwii 0 gdzie. przewa­
żnie nawet do uprawy roli wychowują i Używają 
bardzo dużych 'koni. Dla Galicji ogiery te z na­
der małym, wyjątkiem są zupełnie niezdatne, to 
też Galicja dostała z tych 70  ogierów’  tylko 
cztery, a przecie dzienniki wiedeńskie zarzucały 
hr. Rozwadowskiemu, że faworyzuje Galicję, gdy 
przeciwnie pokazuje się, że ministerjum rolnictwa, 
które tak skąpi w wydatkach dla podniesienia 
chowu koni w naszym kiaju , nie żałuje znacz­
nych wydatków, aby podnieść cnów koni w in­
nych krajach koronnych.

Nasza komisja krajowa doskonale to czuje, 
że środkami, jakie ma do swojej dyspozycji, cho­
wu koni w Galicji podnieść nie może —  to też 
w roku zeszłym poleciła po powiatach Rproszo-' 
nym przez siebie rzeczoznawcom, aby zbadawszy 
stosunki lokalne, przedłożyli komisji swoje zda­
nie, o ile ua razie uważają za konieczne powięk­
szyć liczbę rządowych ogierów i stacje tychże w 
każdym powiecie. Nie wiadomo jak się ci pa­
nowie delegaci ze swego zadania wywiązali, jakie 
porobili raporta i co komisja rządowa z temi ra­
portami zrobiła; chociaż czynności organów auto­
nomicznych powinny być jaw ne, gdyż tajemni­
czość rodzi nieufność, obudzą podejrzenie, że się 
nic nie robi. Podnieść musze także tę okoliczność, 
że ani rząd, ani komisja rządowa nie zwróciły 
swej uwagi ua chów koni włościańskich, miano­
wicie w Galicji wschodniej, gdzie wysyłano na 
stacje rządowe ogiery, do stanowienia klaczy wło­
ściańskich są zupełnie niezdatne,

W roku 18 7 0  byłem właśnie w Prusach , 
gdy wojna fraucusko-pruska wybuchła • dnia , 15. 
lipca, rząd pruski dostał od swego posła w Pa­
ryżu telegram, że Francja wydaje Prusom woj­
nę; 16. lipca rozkazał rząd wszędzie porozlepiaa 
plakaty, że Francja wydala wojnę Prusom, i 
Prusy mobilizują arrnję i landwerę, a już trze­
ciego dnia tj. 18. lipca, stosownie do ustawy 
wszyscy właściciele koui przystawili swoje konie 
na place asenteruukowe. Komisje złożone z je ­
dnego wojskowego komisarza rządowego i dwóch 
prywatnych obywateli kraju otaksowały konie, 
wojskowi wybrali konie potrzebne do skompleto­
wania armji linjow ej; rząd podług taks zapłacił 
za te konie zaraz gotówką, mianowicie po 140 
do 40 0  talarów za jtdnego_ konia; a roszta koni 
została odesłana do domu. W 10 dni później 
powiaty dostarczyły koni potrzebnych do całej 
landwery, pod jazdę, dla artylerji i pociągi ca ł­
kiem gotowe: wozy, konie i uprząż. Gdyby pań­
stwo austrjackie potrzobywało raptownie zmobili­
zować swoją armię, Galicja niemogłaby dostar­
czyć tyle koni do użytku zaraz g.dowycli, ileby
było  potrzeba do skompletowania pułków ga icyj

o  “ !
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i żywi według wyKazów rządowycn 6 9 0 .0 0 0  sztuk 
ironi; lecz w Prusiech wszystkie konie, nie wyj­
mując koni, używanych do uprawy roli, tak w ła­
ścicieli większych posiadłości, jak włościan na 
wet w wielkiem księstwie Poznańskiem są duże, 
silne i ntrzymywane w najlepszej kondycji, za­
wsze zdatne dla użytku wojskowego. Przeciwnie 
w Galicji, krajn czysto rolniczym, gdzie z wyją­
tkiem nielicznych stadnin ludzi majętnych, li 
tylko konie do uprawy roli się wychowują, konie 
te są bardzo m ałe'V  słabosilne. W G alicji1 zaś 
wschodniej konie włościańskie taK małe i do Jego  
stopnia słabosilne są, że niestanowią bogactwa, 
ale ciężar dla krajn.

kłada wniosek o kredy i- 5 milionów zlr. 
na dodatek drożyzny dla urzędników pań­
stwowych na rok 1872. r Później ma się 
zebrać komisja ministerjalna dla wypra­
cowania stałego uregulowania pensji,

Na porządk dzienny przychodzi no- 
wella do ustawy o bezpośrednich wybo- 
rach’ z konieczności. K n o b i  o c h  prze­
mawia za przyjęciem nowelli. Dr. Gro­
cholski w imieniu delegacji galicyjskiej 
oświadcza, że delegaci z Galicji głosować

M

lęiar dla krajn przeciw tej nowelli, gdyż jest ona

*  r 09MiT  T om kraiowym Tsługujących. M en de mówi przeciw te ­
mu oświadczeniu. Rozprawy trwają dalej.

Wiedeń d. 20. lutego. Dalszy ciąg 
posiedzenia Izby posłów. — Słowieńcy i 
ks. Greuter oświadczają, ’ że Jożsamo będą 
głosować przeciw nowelli. Spraw ozdaw ca  
zbijał robione nowelli zarzuty, a minister 
Lasser oświadczył, że rząd wniesie pro­
jek t reformy wyborczej, skoro tylko bę­
dzie nadzieja sukcesu w Radzie państw a  
(uzyskania większości dwóch trzecich). Po­
czem* przy imiennem głosowaniu n o w e l -  
1 a została 104 głosami, a zatem większo­
ścią dwóch trzecich, w drugiem i trze- 
ciem czytaniu przyjętą. Południowcy i 
Dalmatyńcy głosowali za nowellą.

Wiedeń d. 20. lutego. Projekt 
rządowy o dodatku z powodu drożyzny 
dla urzędników normuje ten dodatek dla 
pobierających aż do 1500 złr. po 25 pro­
cent w Wiedniu, po 20 pret. dla stołe­
cznych miast w krajach koronnych, po 
15 pret. dla reszty miast i wsi. Dla po­
bierających pensji od 1500 do 2000 złr. 
po 20 pret. w Wiedniu, po 15 pret. w 
innych stołecznych miastach, po 10 pret. 
w reszcie miast i wsi. Dla pobierających 
zwyż 2100 złr. aż do czwartej klasy 
dyet po 15 pret. w Wiedniu, po 10 pret. 
w innych miejscowościach. Cztery najwyż­
sze klasy djetowe tym razem : mają być 
nie uwzględnione.

Paryż d j  20. lutego. Lewe cen­
trum  mianowało komisję z trzech człon­
ków; Rj?et, 1 Ricart i Malleville, która 
ma się porozumieć z innemi frakcjami 
Zgromadzenia względem wniosku o usta­
nowieniu konserwatywnej parlamentarnej 
rzeczypospolitej. W  kołach prawicy zape­
wniają, że niema ona jrcale chęci zagrażać 
obecnemu prowizorjum.

Londyn d. 20. lutego. Przedłożo­
ny budżet wojenny wykazuje ogół potrzeb 
na 14,824.500 ' funtów szterl.’ (mniej o 
1 ,027.200 jak  zeszłego roku), przytem 
stan czynny służby wojskowej zmniejszony 
o 1398 ludzi.

Nowy Jork d. 20. lutego. Dzien­
niki tutejsze ganią rząd, iż podczas woj­
ny prusko-francuskiej pozwalał na wywo­
żenie broni do Francji.

jest obowiązkiem podać środki ministerstwu rol­
nictwa, jakie za potrzebne nważa, aby złemu za 
radzić Gdyby rząd oddał komisji znaczniejszy 
fundusz na zakupieuie ogierów dla podniesienia 
chowu koni roboczych i komisja zaczęła takie O' 
giery u prywatnych producentów kupować, a 
rząd przytem ogłosił, jaką liczbę ogierów do te­
go celu zakupić i rozesłać po stacjach urzędo­
wych zamyśla, to du lat kilku właściciele "Jad 
potrzebnej liczby ogierów niezawodnieby dostar­
czyli. Włościanie wychowywaliby konie robo­
cze, właściciele zaś większych' posiadłości konie 
zdatne dla armji, i w krótkim czasie iiweranci 
koni dla wojska, nie potrzebywaliby knpować je 
w ościennym państwie, gdyżby dostatecznej liczby 
dostać mogli w krajn,-a w skutek tego znaczne 
sumy pieniędzy, które teraż, rząd wydaje na z<i- 
kupna koni za granicą, zostałyby w kraju.

Nie mogę myśleć, żeby nasza komisja kra- 
juwa zadawalniala się attrybucją, jaką dotych­
czas wykonywa tj. wybrakowania rocznie kilku- 
nastn starych ogierów w Drohowyżu i Olchowcach, 
kupowania natomiast kilkanaście ogierów w kra­
jn. Myślę, że zadaniem komisji jest podniesienie 
chowu koui w kraju, że komisja zatem przedkła­
da pann ministrowi rolnictwa douładny obraz o- 
płakanego stann chowu koni w kraju naszym, i 
oraz środki jakie należy użyć, aby stan ten po­
lepszyć; jeżeli jednak pan minister rolnictwa na 
żądania komisji jest głuchym —  niech się ko­
misja postara o poparcie swych żądań w Radzie 
państwa, wszak jedeu członek komisji jest i po­
słem i_ delegatem do Rady państwa; komisja kra­
jowa może temu delegatowi polecić lub też go 
uprosić, aby ,w Radzie państwa przy obradach 
nad budżetem ministerstwa rolnictwa wytoczył tę 
sprawę i poparł żądania Komisji, jakie panu mi- 
nistrpwi rolnictwa komisja przedstawiła.

A gdyby i to nie pomogło, to przynajmniej 
kraj będzie wiedział, że nasza komisja krajowa, 
do której większość członków wybrana została 
przez Tow. roi. lwowskie i krakowskie i Tow. ku 
podniesieniu ebown koni, nie zawodzi zaufania 
swoich wyborców, ~  -* a  r u r 4 nW  U J t l

Ostatnie wiadomości.
D W sto lat możemy sobie znaną śpiewkę 
„Przyszli Niemcy do kraju" zaśpiewać ua 
nowo, ałe trochę odmiennie — np. ot tak: 
„Przyszli Polacy do Rady państwa panami, 
a wyjdą z ...... “ ł

Nowelki przyjęta.
Delegacja nasza weszła do Rady pań 

stwa, zrobiła ją kompletną, i minęło odtąd 
zaledwie sześć tygodni — a już kraj i sejm 
został części swych praw pozbawiony! Znając 
charakter centralistów i p. Lassera, wszędzie 
wiedziano, że to nastąpi, że wstąpienie do 
Rady państwa nie odwróci od nas ani jednej 
kropli kielicha, który nam groził, że owszem 
im dłużej potrwa sternictwo centralistyczne, 
tem większy będzie kielich i tem więcej 
gorzkim napój jego — a jednak przywódzcy 
nasi poszli.

Cierpieć za .błędy naszej delegacji bę- 
dziemj z naszą delegacją ale winę nie­
chaj sama dźwigać

Taka zawsze kara czeka, kiedy stronni­
ctwo krajowe, narodowe, a nie czysto' poli­
tyczne, liczy na względy swych nieubłaganych 
jirzeciwników, i zamiast na prawo się oglą­
dać i choćby połedz w jego obronie, tylko 
ciągle wietrzy za jakiemiś „okolicznościami, 
które ciągle -się zmieniają" — jak  tłumaczv 
znany korespondent Czasu,

Pytamy tez: jak mogła nasza delegacja 
pozostać w Izbie i brać udział w głosowa­
niu, kiedy głosować nikt nie miał prawa, bo 
Rada państwa nie jest kompetentną do odbie­
rania praw krajowi? Nie byłoby to przeszko­
dziło uchwalenia nowelli, ale gdyby byli wy­
szli Polacy, Słowieńcy i Tyrolczycy, byłaby 
nowella nosiła cechę aktu stronnictwa J®d*ie7, 
go. Teraz jednak mą a k  ™  maczej. Choć 
głosowali przeciw —• ale głosow i,

d° ^ Gdy bi'i' fio" sJr *Wę1 ' piz cci wu i k o w nowelli 
było czterech  wiecej obecnych, nowella by­
łaby upadła. 4 więc kto nie przybył. Ob&-
. czy my

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
Karola Ludwika.

(rodlug zegaru lwowskiego.) 
Odchodzą

no Lwowa do Krakowa o g. n
*y_ t sę do Czeruiowioo „ 8 „

- H  ”do Brod. i Zlocz- *, 8 *
„ 11 r

7 wieczór 
30  rano.
32 rano.
2 0  w nocy. 
52 rano.
50  wieczór.

ze spisu imiennego głosowania.

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 20. lutego. Pośięd&epu)' 

Izby niższej Rady państwa. Rz^d • przed-

Lwów, z Izby handlowej 
dnia 20 lutego 

II . Akcjo za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czeru. Jassy 
Banku hip. gal. z wpl. 60 V 

krajów, z wpl. 10 „ 
II. L isty zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5°/„ w a. 
Tow. kred. gal. 4°/0 W, a. 
Banku hipot. gal. C>°/„
Gal. zakł. kred. włość.
III. Obligł za 100 złr. 

Indemnizacyjne galic.
Poż. glod. z r. 1866 po 7*/.

IY. M»nety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pól imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

Wiedeń d. Ib lutego. 
Papiery państwa 
rauta auctr. w. a. 5 7 ,

. — srebrem 
Pożyczka ost. z r. 1869

płacą | żądają I
złr. wal. a.

262 00
|
263 00

163 75 165 00
163 00 165 cr
00 00 64 ( 0

83 00 83 50
75 00 75 60
88 50 89 Ol
91 50 92 25

75 20 75 70
00 00 00 00

5 3t! 5 43
5 38 5 4u
8 97 9 06
9 OG 9 20
1 75 1 81
1 56 1 57
1 68 1 70

112 50 1U 00

62 25 62 35
71 05 71 zO

312 5' 313 0

Pożyczka loter. z r. 1854 
’■ ”„ „ .. 1864

„ podatk. z r. 1864 
Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal,

. . .  Dukitw. 
Aaoje bankowe. 

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Krodytowy zakład 
Franko- Austrj ackie

W U t a F ”11* 1 
Hipoteczny bank galicyjsk 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjaci 
Yerciusbank 

Akcje przemysłowe, 
oudownicz. Towarz. austr 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. GeselL 

Akeje kolejowe. 
Alfbldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

płacą żądają
złr. wal. a.

94 <10 94 oG
103 30 103 60
148 110 148 50
119 50 120 fO
121 00 122 00
75 00 76 CO
75 25 7'j :o

369 50 370 (X
57 i» 50 00

348 75 343 25
140 00 140 50
000 00 100 00

89 50 90 50
000 00 000 00

00 00 00 00
tl55 00 857 00
115 50 116 50

. 126 00 126 25
00 00 00 00
30 50 31 50

183 75 184 25
167 50 263 U)
1 07 10 mu 00
stoi 75 % 9 60

Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Trainway wied.
Łupko wska
Węgierska północno węch. 

„ - -  wschodnia 
L isty zastaw ne. 

Galie, bank hipoteczny 6T  
Bank włościańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4

fi n 19 »> 5%
Bank nar. austr. 5°/0 m. k 

o n e  5°/o W. a 
Bodencredit w srebrze 5*/„ 

,, w. a. 5°/0 
Kol. obi. z p ier. 570 

(wol. od p. d., prc. srebr.) 
Alfoldzka kolej 
Ferdynanda północni 
Karola Ludwika dawn.

» » z r- 1867
Lwaw. CseriL-Ja*. z r. 1867 

a a ,  s 111. ein 
Badollł “

pław y żądaj ą i  

złr. wal. a. I
164 5< 1165 00 
171 25171 50 
19 ) 751191 25
461 00 
213 00 
246 25 
168 25 
166 05
87 10

88 75 
91 60 
73 00 
83 00
89 90 
00 00

106 00 
85 50

93 00
104 00
105 25 
100 10

90 00 
81 Oi 
93 25

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10*/o podat. prot srebr.) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10°/j podat., prot. w. a.) 
Elżbmty dawna 
Ferdynanda północn. m. k 

» » w- a.
Papierj lo ieryine  

Losy Zakładu kredytowego 
„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ Keglevich
■ ,hr- „ ks. Salm
„ hr. St. Genoii
„ ks Windischgratz.
„ Waldstein
„ kp. Klary

Dewizy (3-miesięczne.) 
Hamburg 100 mark b —i 
Paryż 100 frank.
1 ona yn 10 ft. szter.

93 50)Frankf. 100 zł ol w. p. N

402 00 
213 25 
246 75 
168 75 
166 50 
87 3

89 00 
91 86 
75 00
83 00
90 20 
00 00

106 50 
86 00

93 40 
1C4 25 
106 75 
101 30 
90 50 
81 50

płacą Żądaj a 
złr. waL a.

92 2 -. 
112 00 
134 Pp
97 50 

000 Od

96 00 
91 50 
88 50

1S9 00 
14 50 
24 00 
14 00 
27 00 
41 75 
31 50 
23 00 
21 00 
38 50

« 4  40  
44 40 

113 60 
95 40

92 50 
112 50
135 50

97 75 
000 00

97 00 
92 00 
89 'JO

19' 00 
16 50 
26 00 
19 00 
29 05 
42 50 
32 50 
25 00 
22 00 
39 50

84 m  
44 40 

113 75 
95 70

1‘rzycliodzH
Krakowa do Lwowa o g

zCzerniowiec «
V *

z Brodów i Zlepzćwa „ 

? *

7 ra. 37 rano.
11 „ —  wieczór 
7 „ —  wieczór 
2 „ 30 w nocy 
7 „ 2 4  wieczór 
2 „ 5 0  T7 nocy

Kursa wiedeńskiej Giełdy
} z dnia 20. lutego 1872. 

godzina 2 min. ,05 po południu.
Wiedeń. Akcje frauko auefcr. 137.03. Wę­

gierskie kredyt, 175.50 Anglo-austr. 371 00 
Unionshank 3o5 00. Kolei Karola Lud 262 50. 
Kolej siedmiogr. 194.50. Kolei połndn. 209.60. 
Kolej Ałfólda 184.50 Kolei Elżbiety 247.50. 
Kolej Jwowsko-czerniow. 164.00. Węg. Nordost. 

Kolei. l-olnociiej 227.25. Kolei Rudolfa
175.00. Węgierska Osthahn 154.50. Indelunizaje 
galicyjskie 75.20. Losy z roku 1864  147.00. 
Usposobienie; mocne.

godzina 6 min. 30 popołudniu.
Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergsaiej

194.00. Akcje kredytowe 352.25. Akcje bauku 
anglo austr. 372.25 Banku obrotowego 207.00. 
Kolei Karola Lndwika 262.50. Kolei południowej 
209.10. Franko-austr. 137,50. Losy tnr. 76.50., 
Akcje banku ba da w. 125.80. Losy węgier. 109 25. 
Kolei państwowej 402 00. Banku związk. 329.00. 
Napoleondor 9.03 Kolei Łupk. 166.75. Rubel 
rosyjski 1.55. Usposobienie: lepsze.

Berlin. Ruble papier. 83ł/s- Akcje kredyt. 
210. Lombardy 123 x/2. Galizier 1161/2. Ko­
lej państwowa 238. Rumuńska 50. Bank­
noty austr. 8 8 n / , e . Usposob.: mdłe.

Wrocław. Pszenica 235, żyto 66, owies 34.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dla zamiejscowych prenumeratorów „Cen­
nik nasion warzewnych, polnych, paste­
wnych, drzewowych i kwiatowych wraz 
z cennikiem towarów ' Antoniego Horna 
wc L w o w ie .'



:s< F ;  S . R A R D A S Z
w e  Ł w o i v i e

naprzeciw kościoła Katedry, nowy Nr. 9.
G Ł Ó W N Y  S K Ł a I i

PŁÓTNA i GOTOWEJ BIELIZNY
’ otrzymał i poleca 

po najum iarkow ańszych  cenach. 
P f  Ń a  p o r ę  z i m o w ą  “ 4 0 8

ciepło k a f t a n i k i ,  s p o d n i e ,  s k a r ­
p e t k i ,  pońc z oc hy ,  k o s z u l a  fla­
nelowe, białe b a r c h a n y ,  wełniane 

k o ł d r y  (kocyki)
takie o trzjm ał

z P A R Y Ż A
wielki wybór najnowszych k r a wa -  

, t e k ,  c h u s t e k  j e d w a b n y c h  na 
szyję, (Cachenez), jedwabnych k a f ­
t a n i k ó w ,  spodni i najnowszych 

w s t a w e k  do koszul. 
O b s t a l u n u i  na bielizną i zamówienia 

na prowincję uskutecznia jak najspieszniej 
i najakuratniej.

Do pana C. Kehrmann w Essen.
Od długiego „„asu cierpiałem na 6ośćcieo 

j w g ł . tue i miałem w kutek cego lardzO mały 
porost ,ia głowie. Po -życiu, Jednej flaszki 
V o o r h o f - G e e u t  z fabryki a . Et.jner.pfen- 
nig w Halle a /S ., uwolniłem się od mego fa­
talnego bolu, a głowa porasta ini włosami.

Dziękując pani: jako wynalazcy za ten 
środek, upraszam zarazem opolanie mogo listu 
do wiadomości publicznej, gdyż ten środek 
mogę polecić każdemu cierpiącemu 1435 1— 1

Barmen. Leop. Seroer, kupiec.
Flaszka 2  ztr., pół flaszki 1  złr.

We Lwowie w opiece Z y g m u n t a  
H a c k e r a  pod srebrnym  orłem .

Poszukuje się

Nauczyciela
-lo jeżyka polskiego dla uczniów wyższego 

' ' • U4d ł - 1
Hotel Angielski Nr. 70.

gimnazjum w miejscu. 
Bliższa wiadomość:

W,
5—6

Stórefora 
i Adwokat domowy
składający się z ośmiu ze­
szyto w ,  a obej muj ący prze 
szło 600 najrozmaitszych 
przykładów. 144 1-4

Dzieło to zawiera w sobie niezwykły 
wybór wzorów w celu uwolnienia od służby 
wojskowej, dalej testamentów -i kontraktów 
tak dokładnej i obszernej treści, ie takowe 
w języku niemieckim dotychczas jeszcze nis 
istnieją i kosztuje tylko 3 zlr. 20 ct., 
które za pomocą zaliczki pocztowej lub 
przekazu uiścić należy.

Katalogi polskich, francuskich i niemie­
ckich książek przesyła się na żądanie gratis,

Z uszanowaniem poleca się

i  I .  B o d e k ,
księgarz we L w o w ie  pod 1. 3 uhea 

Ormiańska wyższa._______

K o l o m y j s k i e i b ,  s t a c j a  
k  o  i e j  i  C z e r n i o  w i e c k i e j  

^ p l a t y n  —  Z a l u c z e  w miejscu, jest

F olw ark
o 1IO O  morgach skomasowanych w do- 
broj glebie, z budynkami w dobrym stan ie
do w y d z i e r ż a w i e n i a .

Bliższa wiadomość w A d m in is tra c ji  dóbr 
Za l ucza ,  poezta w miejsca. 1417 2-4

Świeże nasiona
warzywne, kwiatowe, pa­

stewne i drzewowe
n a d e s z ł y  i  p o l e c a ,  8-25

Główny skład nasion 
JULJBSZA ADAMA

we Lwowie przy placu Marjack.m 1. 10/361.

M i ł o ś n ł k o m k w i a t « '» w ,

Handel nasion i roślin,

połonżemenmego .ak ładu ; 'grodniczego, rów­
n ie ż  przez stosunki z pierwszemi domami 
w Niemczech tlolandji i  F .ancji, jakc me 
mniej przez liczny odbior, mogę „szystkjm 

I żądaniom w zupełności zadość uczynić. "
I Mój sennik nasion warzywnych, gospo­
darnych , n<«sion la.owyi b, traw, kwiatów, 
krzewów ozdobi.ycu i roślin wszelkiego ro­
dzaju wyszedł teraz i rozsyłam go na żą­
danie bezpłatnie rranco. Przez połączenie 
koleji Koszycko - BognmińsHej * centrnm 
W ęgier i innemi okolicami liczę na jeszcze 
liczniejszy odbiór, bowiem zażądane artyku­
ły nadejść megą w krótkiej i taniej drodze.

Jedynie prawdziwe i świeże nasiona, je ­
dynie silne i zdrowe rośliny wysyła m i o- 
czekuję licznych zamówień. 1400 3—6 

Z wysokiem uszanowaniem

Dziewięć 
K O N I

o d u orjentalnegc do 
sprzedania, w tycL owa 
ogiery, jeder. ./ałacu i 
6 kcbyl, kobyły chodzą 
w zaprzęgu, :g ijr  i wa­
łach wierzchowce.

Bliższą wiadomość udzieli Zarząd dóbr 
w Korszyłówce, poczta Bcgdai.ówka. C —6

O K O B ^ I C h l t C I R Ó I
MAGAZYN TOWARÓW Z PORCELANY, SZKŁA I F A J a NSII

w e  L w o w i e  r y n e k  I- 3 5 .

P A P I F B  R I O O L L O T
musztarda w-liściach  

do  S i n a p i z m ó T - '
] rzyjętyeh. w. szpitalach pary akie , w 

ambulansach i szpitalach wojskowych, wma- 
ry ..arce fran cu z llj
skiej angielskiej. ■ . . .

Przyjęcia powyższe ś ta m m i 
doskonałości PAPIER C PJGGL^OT k to y

!n“S W 4Wymagać należy ,-e r a.ę p  R|GOLLOT. 
na nir znajdewar podpi.. -----

W Paryżu u fabrykanta, rue VieilL< du 
Tempie, 26. We Lwowie w aptece P. Miko- 
lasch, w Krakowie w aptecf J. Trauczj ńskie-

Poznaniu w aptece dra Maniiew-cza.
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W i f l A W S h  po Oficjaliście 
■ ■  R W W  prywatnym,-

bezdzietna, średniego wieku, potrzebna jest 
zaraz do niewielkiego gospodarstwa wiej­
skiego w domu kawalerskim. — Porządek, 
uczciwość i znajomość piania, są wymagane. 
Zgłosić się do Rządzcy państwa Stańków, 
poczta Stryj. M20 2 - 3

Naczynia kuchenne, kamienne i  drewniane ,
T  A C E  Z  B L A C H Y  L A K I E B O  W  A .  E  J

c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .
  Wszelkie zbcenia zamiejscowe załatwiają się w jak najkrótszym czasie. 1443 I—1

-Od pierwszego Litego rozpoczęta

sprzedaż tryków
w  o w c z a r n i  z a r o i ł o w e j

H A R T A
zaród Nischwiz-Lenschau-Kopaszew, pocU-a Dy 
nów, stacja Rzeszów. 14Ls 3 _  g

Z. Skrzyński.

K a r l  ś l t e f f e k ,
handel nasion i zakład ogrodniczy 

w Cieszynie na austr Szląsku.

Wlzykatorje
zwane ALBESPEYRES,
przyjęte w szpitalaeh paryzkich cywilnych 
i wojskowych z rozkazu Rady zdr< wia pu­
blicznego, jak również w armiach tureckiej i 
amerykańskiej. Wizykatorje te, które noszą 
podpis Albespeyres na etyaiecie zielonej, dzia­
łają w 6 lub 3 godzin najdłużej. P ap ie r A l­
bespeyres od lr t 50ciu zalecany przez naj­
znakomitszych lekarzy, utrzymuje ropienie ob 
fite i regularne. Każdy arkusz papieru opatrzo­
ny jest nazwiskiem Albespeyres. kY Paryżu 
na przedmieściu St. Denis, Nr. 78 i w gló 
wny h aptekach za granicą, gdzie dostanie 
KAPSUŁEK RAQU1N z BALSAMI KOJ 
PA H U ; we Lwowie w aptece p. Piotra M:- 
kolascha; w Brodach w aptece p. Michała 
Kullaka. 1019 1 6 -1 6

niim mu

Przez znawców lekarzy należycie 'wypróbowany 
ł  jako wyśmienicie skutecznie uznany,

S p i s h i  k a r p a c k i

Ekstrakt zioło wy­
d r med Fnyklssn w Koszmarku (Spiż).

Jako doświadczony środek w kabzlu, chryp­
ce, ostrym i chronicznym katarze płucowym, 
kurczowym, nerwowym aStmatyCZi.j m ^asz‘u, 
kokluszu, gryp ie , zwężeniu piersi, śćiskahrft w 
piersiach, krótkiemu oddechowi, kłóciu w boku, 
suchotach i nawet w osłabieniach ołądka i w 
ogólłiości ciała w chorobliwym rozkłaJzie .oku 
pożywczi go. i-153 I  -  5

Z i'( wnym skutkiem zastosowuje się Spi­
ska Karpacka herbata ziołowa i Spiskie K ar­
packie cukierki ziołowe dr. Faykissa.

Cena: Flakon E kstraktu ziołowego wraz 
! objaśnieniem sposobu użycia, 7:> cnt. w. a., 
tiaczka Herbaty 25 cnt. w. a . ; pudełko Cukier­
ków ziołowych 00 cnt w a.

Upakowanie 20 cnt.
Artykuły te można zamawiać hurtownie 

u samego fabrykanta w aptece pod Węgierską 
koroną Nr. 121 w Keszmarku ,'na Spiżu) i y 
ouladach u ZYGMUNTA Rl UKtRA w aptece pod 
srebrnym orłem we Lwowie, w Krakowie u pp. 
Siedlfeokitgo i Ti auczyńskiego i u E. Griiun- 
spana w Brodaęb.

U M a c z i a s k i e g o

E k s t r a k t
z orzechów

do farbowania włosi w na b l o n d  , 
b r u n a t n o  lub c z a r n o .  Sporządzany 
z zielonej łupiny orzechów; zdrowiu i 
włosom naj*zupełuiej nieszkodliwy - -  far- 
buje włosy w pięciu minutach pięknie 
i trwale, na b l o n d ,  b r u n a t n o  lub 
c z a r n o ,  nie walając a" ‘ s^orJ  na 
głowie, ani bielizny. ? -  q - i -
1 flak. ptyn. E kstraktu  z orzechow 3 złr. 
1 słoik Pomady dto u „
1 flakon Olejku orzechowego -- n 
‘/, dto dto dto 1  n

Violette de r»-
pysznie woniejąca perfuma, ze świeżych 

flołkuw tegorocznych,
P e r f u m y  f i o ł k o w e  po zł, 2 flakon. 
P o m a d a  f i o ł k o w a  „ » 2 słoik. 
M y d ł o  l i o ł K o w e  „ „ 1 sztuk.

Prawdziwe do nabycia: * 9 6  
urn L w o w i e  u W. Boczkowso.Iego, kup. 

„ „ „ M arcina M łlłle ra , „
„ „ „ L . Janow sk .ego , fryzj.

„ s H. MUUerA L ang , kup. 
„ „ „ L . S e d la k . P reg u lsk i „
„ „ „ A . O puchlak.

Papier Fayard i U layn
CHARTA CHEM1CA DU C0DEX.

Leczy reurnatysmy, katary, zadawnione zapalenie p iersi, reumatyzmy w bio­
drach rany, oparzenie, spaleniny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodzaju itp. 
Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są podpisem 
Fayard 1 Blayn. Papier ren zalecany jest od la t 30. przez najznakomitszych lekarzy. 
Sprzedaż hurtowua w Paryżu, ulica Nouve St. Merry 40

W Poznaniu w aut. dra Minkiewicza; we Lwowie w apt. p. P- M ik  o la s  e h ; 
v. Krakowie w apt. J . Tiauczyńsi iego; w Brodach w apt. p. M. Kullak. 1037 1 6—24J

Cennik Siałinerji Nafty P. Miączyńskiejęo
1358 3 -4  n a  m i e s i ą c  l u t y  1 8 7 3 .

100 fnt. Wied. dwa rw y rafin. najlepszej bez wonnej s a l o n o w e j  złr. 2^
” raz „ niezapalnej b i a ł e j  nafty . . „  zlr. 20

Jnn ” ” » » » »,6 k ia w e .i  „ . . . złr. 18
5 + ”■ . ” . » . i b ł t ą j  złr. 16

fpaSfc, i° - • 1 c?,lie hurtów o j, sprzedaje s t a ł y m  o d b i o r c o m  nawet
w mniejszych ilościach. Naczynie odpowiednie wypożyczam za mierną kaucja. Miejscowym 
odbiorcom, bezz złocziiieodstamarri moim kosztem zamówiona naftę. M a  p r o w i n c j ę  wy­
syłam co W - to r i i l l  1 1  '1 koleją za zapłatą należytości przy odebraniu nafty.

Za najlepszy gatunek Nafty i rzetelną wagę ręczy, PIO TR M I ĄCZYŃSKI,
fabrykant Nafty obok Sw. Łazarza we Lwowie.,

Nakładem księgarni w Pozn?i.iu i we LwowieF. H. Richtera
opuściło właśnie drnk:

ZYC IE H. SAYONAROLI.
przez

Epizod z dziejów Florencji 
K l e m e n s a  K a n t e e k i e g o .

Cena złr. 1 .  , .............

1442 2—2

ŚRODJOlfi
od razu uśmierzający migrenę, ból 
głowy gwałtowny i newralgję, bie- 

■ "■uuki i rznięcie w żołądku
'*  ■■1ZWANY' :> J  _____

■g u a r a n a

Jeden proszek rozpuszczony w fy żce 
wodJ ocukrzonej i zażyty, dostatecznym 
jest do uśmierzenia natychmiast najsil­
niejszego bolu głowy i migreny 1 do 
toiileczenia rznięcia żołądka 1 biegunki 
Sprzedaje się w pudełkach zawierających 
dwanaście proszków. _ ,

Dla uąiknleuia fałszerstwa, ządae na­
leży, aby każdy proszek był opatrzony
podpisem G R IK A JC Ł Y  «

Dostać można we Lwówie w skł^darh mat. 
apttez. i apt. p. P. Mikolasoh, i w apt. PL 
Berlinera i Ruikera W Krakowie w obydwu 
apt. pp. J. Trauczyńskiego 1 W. Redrka W 
Poznaniu w aj t. Dra MaP-rnwicza. W Brodach 
w apt. pp. M. K ulała 1 Franzos. W Warszawie 
w składać!’ mat. apt. pp. Mroz.w»laego,,Ferd. 
Aug. Gallego i Ludwika Śpiewa- 1G4Ą
■ 1 '"BggB ‘

Prawdziwe

ZIARNA ZDROWIA!
D ia  FBANTCK.

Są to pigułki czyszczące, jedyne lekar-j 
stwo teg. rodzaju, upoważnione we Francji. I 
Od 75 lat posiada powszechne we Francji i 
uznanie jaku najskuteczniejsze ! lekarstw 1 
czyszczących. Zażywa się dowolnie na czczo ! 
lub po jedzeniu. Metoda użycia dołączona j 
jest do każdego pndnka.

Dostać można we Lwowie w składzie ma- ] 
terjałów aptecznych i aptece p. P io tra Mi- 
kolasch i w aptekach pp. Berlinera i Ru- 
cktra; w Krakowie w obadwu aptekach pp. 1 
Trauczyńskiego i E edyka; w Poznaniu w i 
apt. Dra Minkiewicza ; w Brodach w aptece j 
p. M. Kullak i u p. Franzos; w W arszawie' 
w składach matarjałów aptecznych pp. Mro- I 
zowsuiego, Ferd. Aug. Gallego i Ludwika; 
Spiessa. 115 9  4—24

Kasy ogniotrwałe
z  f a b r y k i  1264 8—12

F Wertheima & C. w Wiednia,
■ftrzymnje na składzie

Arnold  erner
w e  L w o w i e .

BUKOWIŃSKIE
T O W A R Z Y S T W O  Z A L I C Z K O W E

w  C ^ e r i r ° w c a c h  136s 2__2
podaje do publicznej ąyiadomości, że wydaje

ASYGNATY RASOWE
6  procentowe za 8 dniowem j
7 procentowe za 30 dniowem |  wypowiedzeniem
8  procentowe za 180 dniowem >

p r,,ges Skarbnik
Br. A. Gostkowski. Dr. Juljan D ylew ski.

Lio pokrycia dachu.
Główny skład najlepszej blachy cynkowej

po cenach fabrycznych u

Leona Bnt cowskrego
we Lwowie, przy placu św. Ducha, ulica T eatralna Ji. rf. 4—?

Bez bolu,.bez wstrzykiwania,
b ! *  i s i y c i a  l e k u w  dv a lk i
amej lub później w y b ra ł•}i * £RJnyćl, «ku- 
na organa trawienia. Uiirirr. J>e J0a*ien-
tkow nie przeszkadzajac parii nto 
sych zatrodnienrąch, leczy ^

rzerzączki
a a f t a r z a t e  , za  p o m o cą  ś r o d k ó w  p rze Ł  fc™*
n i I to 5c i  z a  n a jd o k ł a d n ie j s z e  u z n a n e ,  po  ft 
n o w e j  m e to d y , r a d y k a ln ie  i a*yl»k®

Dr. HARTMANN,
c z ło n e k  w ie d e ń s k ie g o  m ed . f a k u l t e t u  ,  W ic n ,  

S t a d t ,  S t u b e n b a s t e i  14 .  ̂ . . .
T a k ł e  w y r z u ty  n a s k ó r n e  , o s ł a b i e n i e  * ,.ł J 

m e z k ie j  , s w e ź e n ie  c y w k i  m o c z o w e j , p o lu c je ,  
u p ł a w y  n i e p ło d n o ś ć  i b la d a c z k ę  u  k o b ie t  i 
in n e  s ła b o ś c i  s e k r e t n e  le c z y  p o d łu g  n a jn o w ­
s z y c h  d o ś w ia d c z e ń  n i e z a w o d n ie  i s z y b k o .  R ó ­
w n ie ż  le c z y  h e z  o p e r a e j i
a  p r z e to  b e t  b o lu  i b e z  z o s ta w i e n ia  b l iz n ,  
w r z o d y ,  c z y r a k i  w s z e lk i e g o  r o d z a ju  s k r o f u ­
l ic z n e  j^ s y  m i ty c z n e .Najściślejszą dyskrecje zapewnia się, Li­stownie możni ‘ nak n.*iiri*lriatl,m o żn a  pod p r z y b r a n e m  n a z w is k i e m  

Z a  n a d e s ła n ie m  s t o s o w n e -
s to w n ie
k o re s p o n d o w a ć ,  
g o  w y n a g r o d z e n ia  w y s y ła ją  s ie  l e k i  w r a z  
p r z e p is e m  u ż y c ia .

Z a k ła d  o rd y n a c y jn y  z o s o b n e m i s a lo n a m i  
d l a  tn ę z c z y z n  i p a ń ,  d a w n ie j ,  ( S t a d t ,  S tu b e n -  
b a s t e i  N r . U .  I. p i ę t r o ,

obecnie Stadt, Habsburgergasse Nr: 3. 
4 W  W c h ó d  od  T o w a r z y s tw a  o g ro d n ic z e g o  

l -W .1 1 e i le .
Ordynacja od 10. do 4. w Niedziele i Swieta 

>d U. do 1. gsdtiny. < <06 29—30

C h o r o b y  z ę b ó w  i  u s t !
jakiegokolwiek rodzaju by były, mogą być niezawodnie wyleczone za pomocą

Wody anaterynowej do osi,
Dr. J. G. Popy, c. k. dentysty nadwornego w Wiedniu-, loos 1  4 

liczne świadectwa stwierdzają powyższe, a między innemi pre f- Oppolzera, byłego rektora 
na Wszechnicy w Wiedniu. Również polecają tę wodę, lekarze tutejsi i zagraniczni.

Dr. J, G. Poppa anaterynowa pasta do zębów.
Ta pasta do zębów jest najwygodniejszym środkiem do czyszczenia zębów, gdyż 

me zawiera w sobie żadnych zdrowiu szkodzących składów; składy mineralne nie dzia­
łają szkodliwie na emalię zębów, nie nadwerężając takową, a organiczne części działają 
czyszoząco, ożeżwiają skrćry śluzów,,, a przez dodanie olejków eterycznych orzeźwiają części 
ust, a zęby zyskują na bieli i delikatności.

Osobliwie zaleca się dla podróżujących na lądzie i morzu, gdyż się nie rozsypie 
codzienne użycie nie podpada zepsuciu.

C e n a  p u d e ł k a  1 z ł r .  3 3  c t .
i przez

S K Ł A D Y :
We Lwowie -, apteka dr. Tytuja Zarzyckiego, apt. pp. P.  Mikola»za; A. Beiiineia, 

Ebenbjrgera i Zygmunta Ruckera, handel p. Kleina wdowy, J a k ó b a  Pipesi i p. ■poni. 
faeego Stilera. W K.rakowie: pp. Górecki, J. Jahn, L. Feintuch, E. Stoct aar ap . i o 
wisser N. Redyk aptek., Si;dlicki aptekarz w Czerniowcach. , , „ , ,
W B e ł z i ep.  Hrymak, w B i a ł ej p. Józ. Knaus, iE. Keler.w Bi e l s k  u p. Stańko apt. w Bobr- 
ce p. Czernik ap , w B oc h ni F. Reiss, Lp.NiedzielskiwBrodacb p- iGrunspaim, M.b. ^'an- 
zos w B r z e i a n a c h  p. Żuiinkowskiap.ip. B.Fadenhectit, w B u o z a c z u p  Kercel,i C.Le­
wi, ki, w Chr z an  ̂w i e p. Sporysz ap., w C z e r n i o w c a c h p .  Alth syn ap., i Ig. Schmrch p. 
Riżański, p. Eitzinger, w D o b r o  ni i l u  p. Grotowski apt., w D o l i n i e  p. J. rraunfelder 
apt., w D r o b u b y e z u  p. Dobrzyniecki apt., w D y n o w i e  M. Koniecki, w F r y s z t a k u  
r N. L6w, w G r y b o w i e  p. Muszyński, w J a w o r o w i e  p. Lachowicz apt., w J a r o s ł a -  
wi u p Nuwakirwicz, w J a z ł o w r n  p. Twardowski apt., w K i m p o l u n g u  B. Sommer, 
w K ) ł o my i  p. Różański Mai. Nowicki i p. Sidorowicz apt., w K r o ś n i e  Krysztoforaki, w 
m - f  i a 0y p M Nitrybit apt., w L u t o w i s k a c h  p. M. Koniecki, w L i p n i k u  p. Som- 
Si', 7 w ■̂.aT1 a s t e r z y  s kachp.  Żarski, w N o w y mT argup.  S. Laur, w N o w j m
W beA'* Lte! wieżowa wdowa Ig. Garan i S. Lichtman, w P o l s k i e j O s t r a w i c  p. C.

q ,  !’•; ,w P r z e m y ś l u  p. Gajdeczkai syn, p. Kozłowski i p. Maclialski, w P r z e w o r s ku 
Lad,  i ł ’ w °" ca ]>• B. Teichman, w R a w i o p .  Jan Distl apt., w Roz-

P- Marecki, i Gabriel, w Rz es z o w i e  B. J. Schaitcr i syn, i Kilinowski apt., w 
n su i a P -nnegsdsen  apt.. p. Riedl apt., w S a n o k u  p. J. Jaklicza wdowa, i p. R.

A  n V n ’rP’ C: KLpacz- w St rj i u p. Krzyżanowski »pt. i p. J. D. Mussenblatt,
W % n o w i V:  w  °T Zf  T h "  T p. A. Morawetz, p. W. Stachiewicz i Reid
w T a m o  wi  e j  W T. A. ^lelogórski, K. Kuyi  Re.d i Karmin, w I u ro e p. A. Czyi- 
nianski, w_W c a c h p. Fołtm j Ł n m a  apt., w Za 1 e sz ozy ka ch  p. Kodrębski, w
Zł o c z o wi e p -  0. Fali ni :bt i Petesch, w Z o ł k u  . p. Krzyżanowski i Nahlik.

Ces. król. iiprzyw.

galicc akcyjny BsnŁ hipoteĉ uy.
W e Czwartek dnia 29- lutego r. b. 

j • 13̂ ê 9̂* Przed południem
o d b ę d z i e  s i ę  w  b i u r z e  £ęu > licy jsk . a l ^ c y j n e g r )  
B a n k u  h i p o t e c z n e g o  :448 i _ ^

czwarte publiczne losowanie
listów hipotecznych,

w obecności c.‘ k. komisarza rządowego, 
c. k. notarjuszii; Rady nadzorcze) i Dyre­
kcji Zakłada.

Lwóic dnia 19. lutego 1872 .

D y r e k c j  a .

HAAiENSJEIl A YOGLER —
d i e  a l t e s t e  »V b e d e u t e u d ^ t e

A ATAT OBTCB I¥ - E X J P E J > I T l O A
u  K c u t ^ c h l a u d . O e s t e i - r e i c h  i i  i<l d e r  S e l i w e i z ,

hesorgen Annoncen iii
atle Xeitu:igen der ^anzen Erde

ohne Berechnung von ProvIsion uud  P o rto  za  deu b illig sten  O rig lnaip re isen
Laben ihre Etablissements in

Neuer Markt II, r i ł A G ,  Graben 27, P E S T ,
und

Basci. 
Breslau. 
D resden. 
St. Galien. 
H am burg .

Leipzig.
Metz.
Nfcuchatel.
Berlin.
Cli mnitz.

P B A O ,
sowie in 

E rfu r t .  
<<enf.
Koln.
Liibeck.
M agdeburg.

Nilrnberg.
Ziirich.
Bern.
Char.
Frankfurt a

Herrertgassa 13
1422 i - 

19Ile a S 
Lntanne.
Luzem.
Mlinctaen.
Stuttgart.

K3SJOTŻEAIJ L 4FFEGTEUR
Jest to Sjń-lfp roślinny czyszczący krew bez rtęci (inerkuijuszu). Leczy odziedziczoną 

ostrość krwi. oczyszcza cu lo  U j f c i  i -epsutych humorów, jest bardzo skutcczn w skrofu­
licznych słabościach silni cli boleściach w czasie p; todii, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfllitycznycll, świerzbie, zad.' wniouym leumatyzmm wysyjioe n a blet w wit ':u krytyczne­
go prż.j; cl i, nabrzmieniu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bar­
dzo uporczywych. . J017 8—18

Dostać można w Warszawie w składach fcaterjałoyf aptecznych pp. Gallego, Spiessa 
i Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J. T j luczjnskicgo i R edjka; we Lwowie w 
aptece p. P . Mikolasciia; w Brodach W aptekach pp. Kuli k i Fraucosz; w Rzeszowie w .ap 
tece p. Schaitier: w Poznaniu w aptece p. D r. Mankiewicza.

Skład głófl. y w Paryżu przy ulicy Richar 12, u p, Girandeau de St. Gervais.

M o lh  proszki  se idl ickie .
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 

ruzm aitcini środkami domjwemi pierwsze miejsce, co stw ierdzają ze Wszystkion 
krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
z pomyślnym rezultatem dają s i lo n e  zastosować w leczeniu zamulenia i zatkania ciała  
niestrawności i zgadze, dalej w kurczach,, cierpienia nerek , nerwowym bolu ałowy 
uderzenia krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji, skłonnośći do wym iotów  i t, u.

Cena pudełka oryginalnego wraz z przepisem użyufa 
Kosztuje 1 x,lv. a. w.

W ó d k f r l n c u s k a i s 61.
tr7â ife'Vn' ê SẐ  środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we- 

i „aTńw ; 7ak- 7-e,vn(ttrzne zapalenia; na rozmaite słabości do użycia na ból
głowy P z w zębów, na blizny i n.nv, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, spa­
raliżowania i zumienia wszelkiego'rodzaj a i t-  p. 1079 V -?

W liaszkacli uraza przepisem użycia 80 ct. a. w.

tranowy z wątroby dorsza.
Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek trauu lekarskiego z Bergen w Nor 

wegn, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyubianyL..
, . Prawdziwy olej tranowy z wątroby m-:ętusuWt;j ożywa się z najlepszj m skut­
kiem w słabościach piersiowych  i płneowych, szkrofułach  i słabościach łłachitis. Leczy 
bajzastarzalsze cierpienia nodagryczn0 i reumatyczne, również jak i chroniczne w yrzu ty  
naskórne. . ,

C e n a  1 f i a s z l t i  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  1 z ł i

We L w ow ie  apt. A. Berliner,
w B iałej Reiciiart, apt.,
„ „ Kelor, apt.,
„ „ ; J. Berger
„ Brzezanarh  Adalb. Kordecki, ap.,
„ Brodach  Ed. Liska ap.,
„ ,, E. Griinnspann, ap.,
’ „ M. S. Francol; 1
„ Chodorowie 4, J. Krynicki,
„ Czernioiccach Karol de Chalbazani, ap., 

„ Brzozowski,
n „ Ig. Sclinirch,

Dobruinilu A. Grotowski, ap.,
„ Drohobyczu Kleczkowski,
„ Glinianach Hełm, apt.,
„ H us.atynie  Teofil Burnatowicz 
„ Jaworowie L. Lachowicz, ap.,
„ Kałuszu  Buchalski,
„ „ Ezaczj ński,
„ Koiom yji Daw. Kramer,
„ Krakowie dr. Sawiczewski, ap.,
„ „ M. Jawornicki,

ila W m ™  —
Ruokera, Kleina Wwa, K. Schubuth, F. W. Kró-ikowski.

w Krakowie  Józef Jahn,
» _ >, Józef Trauczyński,
n Lim anowie  Ant. Muller, apt.,
,, Nowym  Suczu Kosterkiewiczowa wdowa 
„ Nowym  Targu  C. Laur, 
i. Podgórzu- S. Schletinger, 
u Przem yślu  uaidetsci.ua 
„ „ F  Machalski,
„ Rzeszowie J. Schaitter i sp..
„ Skolcm W. Liebesmann,
„ Stanisławowie Stecher-Sebenitz 
„ Stryju  K. Krzyżanowski,
„ Suczawie E. Butozat,
„ Tarnopolu A, Yf irawetz,
, „ 0. Buchelt, .
„ Tarnowie W. T. A. Wielogorski,
„ Wadowicach F. F -tiik 
„ Zaleszczykach -T. K o d r ę b s k i ,
„ JGarażu  N. Siissermann,
” Złoczow ie  O. Fadenhecht.

- i
Środek ten bardzo przyjemuego smaku, przepisywany od ^Oto..Iaf: z po­

myślnym skutkiem przez najznakoinitszyfth lekarzy w Paryżu, leczy u l e ż y f ,  
g r y p y *  ł t a s z l e ,  K o l i l u s z ,  s ł a b o ś c i  g a r d ł a ,  h a t a r y ,  z a n a i c n i c  
p i e - s i ,  jak również I c a n a lu  u r y n o w e g n  i  p ę c h e r z a .

Skład główny u pana Blayn, aptekarza w Paryżu, ulica du Marche St. 
Honoró 7 —  w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego — • we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha. io24 10-^16

Wydawca, i właściciel Jan Dóbm óski. Redaktor oapowiedzialny Platon Kostecki. Z drukarni ,Gazety Narodowej” pod zarządem A. Skena.


